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Opłata pocztowa 
uiszczona gotówką

Nowa prowokacja Gdańska

Protest Polski przeciw bezprawiom
Gdański strażnik znów

GDAŃSK, 22.7, W związku z zamor 
dawaniem przez niemieckiego celnika 
strażnjka polskiego śp. Budzewicea, — 
Komisarz Generalny RJ?|pitej w Gdań 
sku, min. Chodaeki, złoży] w senacie 
Wolnego Miasta

ENERGICZNY PROTEST 
zastrzegł sobie sprecyzowane po 

Btulatćw w tej sprawie do czasu ukoń 
czenia śledztwa.

Poza tym n.m. Cho’acki złoży pro 
przeciw za trzy mann u przez policzę 

gdańską przez godzinę w dlniu 18 bm. 
błk Sobocińskiego, kerowinika wydzia­
łu wojskowego Komisariatu Generalne­
go R.P.

Płk. Sobociński został zatrzymany w 
chwili, gdy odbywał przejażdżkę moto 
rówką po porcie gdańskim.

Komisarz Generalny zwrócił uwagę 
na niewłaściwe zachowane się policji 
gdańskiej.

Wdbec powtarzania sę wypadków 
Pńaekramania granicy polsko gdańskiej 
pnzcz narodowych socjalistów, władz? 
wydały nakaz bezwzględnego użycia 
broni w wypadkach usiłowania naruszę 
ria granty.

ZNÓW NARUSZENIE GRANICY
W nocy z czwartku na piątek gdań 

tki urzędnik celny narodowości niemie 
cki-e-j Eugearusz Lipsk , w okolicy miej 
Bcowośei Łapina powiatu kartuskiego, 
przekroczył kanno granicę polską.

Oddaliwszy gię na pół km. od gran - 
cy spotkał polskiego strażnika granicz 
nego, który wezwał go do wylegitymo 
"Wania się.

Lipski zawrócił i począł uciekać. Pol­
ski strażnik graniczny dał sygnał ostrze 
gawozy j strzelił w powietrze.

Koń Lipskiego spłosizył się i zrzucił 
go na ziemię.

Polski strażnik aresztował gdańszoza 
tona i odprowadził do Łapina w celu 
•toźen a sprawozdania swemu dowódcy.

W czasie przesłuchiwania Lipsk; na­
gle zerwał się i zaczął zmów uciekać, 
lecz usłyszawszy strzał ostrzegawczy, 
zatrymał ®ię. Lipskiego odtransporto 
"Walno następne do komisariatu gtraży 
żramiczcej w Kartuzach.

SKAZANIE POLAKÓW
PRZEZ SĄDY GDAŃSKIE

Przed' sądem w trybie prayspieszo 
•nym stnął wczoraj obywatel gdański 
narodowości polskiej Jakub Lubowgki 
pod zarzutem obrazy kanclerza Hitlera.

Sąd skazał Lubowskhgo na 4 miesią 
ce w ęaeuiia.

Również przed sądem w trybie przy 
spieszonym stanęło dziś dwóch Polaków 
Aleksander Graja z Sopot, oraz listonosz 
z poczty polskiej w Gdańsku Aleksy 
Kozub, pod zarzutem rozpowszechnia­
nia na terenie Wolnego Miasta zakaza

naruszył granicę polską
nych gazet polsk ch.

Zarówno Kozub jak i Czaja skazana 
zostali po 3 miesiące więzienia.

GAULEITER BUERCKEL 
W GDAŃSKU

Ag. United Press donosi, jakoby w 
k-erowmiictwiie gdańskiej narodowo so­
cjalistycznej partii mdiały być przepro 
wadrone zmiany,.

Obok dotychczasowego „gauleitera1 
Far.sit.ra delegowany ma być na teren 
Wolnego Miasta „gauleiter" wiedeński 
Buerckel, który był kierownikiem akcji

plebiscytowej w Zagłębiu Saary, a na­
stępnie po anschlust-ńe austriacko nie­
mieckim został gauleńterem Wied®'a

BRAK LUDZI DO PRACY “
W ostatnich dniach firmy portowe 

w Gdańsku odczuwają duży brak robot 
ników.

Wczoraj, gdański urząd pracy nie był 
w stanie zupełne dostarczyć rąk robo­
czych. Jedlna z firm, która od gdańskie 
go urzędu pracy zażądała w drńu dzi­
siejszym 40 robotników, otrzymała ich 
tylko 5-ciu.

Niemcy chciałyby sprzedać „pokój'
4

Fantastyczne pogłoski pism angielskich
LONDYN, 22.7. —Dzisiejsza „News 

Chronicie" przynosi sensacyjną wiado 
mość, iż za kulisami oficjalnych kół 
Paryża Londynu rozważana jest myśl 
zaproponowania Niemcom pomocy go­
spodarczej w-samaan za wyrzeczeń e się 
idei wojny i rozbrojenia.

Propozycja ta według dziennika ma 
być przedstawiona w Berlinie dopiero 
we wrześniu, w chwili, gdy przygoto­
wania wojenne Anglii j Francji osiągną 
taki stopień. ż Niemcy nawet marzyć

nie będą mogły o „błyskawicznym zwy 
w wojnie.

Projekty te pozostają w sprzeczności 
z pogłoskami, lansowanymi przez koła 
nieińedde przed- paru diodami za pośre 
dtnictwem korespondentów zagranicz­
nych. W niemieckiej wersji Rzesza go 
towa byłaby rzekomo wyrzec się wojny 
i rozbroić, ale najpierw mus ałaby uzy 
skać wielkie kredyty gospodarcze i pe­
wne koncesje ekonomiczne.

Omawiamy przez „News Chronicłe"

Porozumienie angielsko-polskie
w dziedzinie wojskowej

WARSZAWA, 22.7. Wszystkie dzen- 
ni-ki angielskie zamieszczają sprawozda 
nie iz pobytu w Warszawie gen. Ironsi­
de. Dzienniki donoszą, że zostało osią­
gnięte całkowite porozumienie w spra

wach wojskowych, które były tematem 
rokowań warszawskich.

Charakterystyczna jest szczera oraz 
sympatyczna atmosfera, w której toczy 
ły się rozmowy.

IŁŻECKI
ELEGANCKI SALON KRAWIECKI 

DLA PAŃ i PANÓW
tniasceiąey się dotychssas

w Katowicach, przy ul. Teatralne! 14 
został
przeniesiony__________
ul. Dęblińska 1, II p. Tel. 625-32 

Stale na akładsie materiały angielskie 
i bielskie w najnewszyeh deseniach

DO SOSNOWCA

Uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA, 21.7 (PAT). 21 bm. odbył 

»ę pod przewodnictwem premiera Skadk .w 
•kiego posiedzenie Rady Ministrów, na kt 
rym przyjęto k;lks propektów ustaw w spra 
wie ratyfikacji umów międzynarodowych, u . 
chwalono rozporządzenie o utworzeń u ib roi 
niczyeh w Stanisławowie i Tarnopolu, oraz 
rzporzedzen e o zasiłkach wyrównawczych d't 
pracowników, przyjętych ze służby b. czeski 
słowackich kolei państwowych do służby w ko 
lejnktwie polskim

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła przenie 
•ienje dyrekcji okręgowej Kolei Państwowych 
w Radomiu do Chełma oras zatwierdź ła bi­
jana i rachunek zysków i strat lasów pań. 
'MBflSKfc BZ r«k ubnAhuotawz 1338.

Dwudniowe ćwiczenia
obrony przeciwlotniczej w Niemczech

BERLIN, 22.7. PAT. ćwiczenia abro 
my przeciwlotniczej, zapowiedziane na 
koniec bm. rozpoczną sę we wtorek 
wieczorem i potrwają do czwartku -w 
nocy. W poniedziałek wypróbowane 
mają być syreny alarmowe.

Należy zaznaczyć, że również w 1938 
r. zapowiadano wielkie ćwiczenia obro 
ny przeciwlotniczej, które trwały tylko 
dzień j zostały odwołane przez ministra i 
Goeringa. Było to przed czeskim kryzy - 
em. Ćwiczenia odwołano, aby nie nie- 

koić ludność1.
Obecnie tłumaczy się ówczesne odwoj

łanie ćwiczeń ., pełnią księżyca.
BERLIN, 22.7. W ostatnich dłiiach 

powołano pod broń rezerwistów prawie 
wszystkich roczników na trzymiesdęsz 
r.e ćwiczenia. W ten sposób na jesień 
siła frontowa armii niemieckiej osiąg­
nie punkt kuta nacyjny.

Po ściągnięciu tych rezerwistów pod 
broń armia niemiecka liczyć będzie od 
sierpni począwszy około dwóch milio­
nów ludizfl, nie wliczając do tego człon 
ków oddziałów SS i SA, którzy są już 
należycie wyszkoleni.

Zahamowana produkcja
włoskich samolotów

plan przewiduje jakoby, iż Niemcy mu 
szą się najpierw rozbroić i wyrzec woj 
ny oraz nawiązać pokojową współpracę 
z innymi narodami, a wówczas dopiero 
może być mowa i pomocy finansowej j 
gospodarczej.

Pomoc, ta miałaby s ę według dlzien- 
nika wyrazić fantastyczną sumą milial 
da funtów szterlingów.

Rozbrojenie Niemiec rńałdby nastą 
pić pod ścisłą kontrolą międzynarodową 
Po stwierdzeniu rozbrojenia Rzeszy, 
również Anglia i Francja miałyby się 
rozbroić.

„Newe Chronicie" podkreśla, ii nie 
jest to plan rządu angielskiego, twier 
dzi jednak, że wypowiadają s ę za nim 
niektórzy członkowie gabinetu brytyj­
skiego. Plan miałby być przedłożony 
Niemcom nieoficjalnie, lecz, drogami o- 
kólnymi dla wysondowania opina decy 
dujących czynników Rzeszy.

Dzenn k wyraża przypuszczenie. 9 
plan ten zrodził się pod wpływem coraz 
słabszych nadziei, aby w Moskwie do­
szło do podpisania paktu w formie, w 
jakiej pierwotne był on pomyślany.

Nie jeet -wykluczone, że jest to suge 
stia niemiecka, rzucana angielskiej opi­
nii przez propagandę beri ńską.

Rzekomym projektem zajmuje się 
także i „Daily Tełegraph", dodając no­
we szczegóły.

Według tego dziennika z propozycji 
mj tymi w ogólnych zarysach zaanajo 
miony został przewodniczący delegacji 
niemieckiej gospodarczej dir. Wohłtat, 
który przez tydzień bawi} w Londynie. 
Ma on je przekazać maitz. Gaeringowi. 
a ten kanclerzowi Hitlerowi.

Dr Wohltatowj wyjaśniono, iż nie 
jest to projekt rządu angielskiego, leco 
że rozwiązanie takie naród angielek-, 
dążący do pokoju, przyjąłby chętnie, — 
jeśli tyiko Niemcy zgodzą się dopzłnić 
zasadniczych warunków, a przede wszy 
stkm rozbrojenia.

zakłady produkujące bombowce typu 
Savoa Marchetti.

Według informacyj korespondenta, 
miesięczna produkcja samolotów w Ita­
lii wynosi zaledwie 100 aparatów, pod 
cizas, gdy Anglia i Francja produkują

LONDYN, 22.7. — Włochy cierpią na 
jesiDoze większy brak surowcowi, nż 
Niemcy — informuje dziś „Daily Ex- 
press" w depeszy z Rzymu, donosząc, 
iż z tego powodu musiano ograniczyć 
produkcję we włoskich fabrykach lot , „ . „ - . ._____
nię&yęh. W ruchu utrzymane są jędjmuajrazem 2000 samolotów taesifican-e.

Po trudzie, znoju
Gdyś słaby, lichy

Szukasz napoju,
Pij piwa TYCHY



Zareklamowali to czego się boją
-4A łamach prasy

O zupełnej n uskuteaaności „pofekich1’ 
audycyj radia ndeajiiecifcego PW jedno 
czelnym strachu przed audycjami ronr 
trtośnd ksrtowicfciej w języku słowactóm 
czeskim i niemieckim — pisre także 
„Kurjer Warszawski*':

Od kilku dni audycje radiostacji kutewic 
kiej w języku słowackim, czeskim i n eun ec 
kim spotykają się z przeszkodami. Podczas 
■wygłaezanych infonnacyj dają się słyszeć 
gwizdy i trzeekj. Mimo to słuchacze z te­
renów samej Rzeszy oras z protełrtor*ta  
nadsyłają luty, z których wyntai, że radio­
stacja niemiecka prtesekadzsjąca nadaniu 
®®óycyj, minęła się z celom, gdyż roerek’ 
mowała jedynie audycje polskie. Mieszk i, 
cy Niem ec, Czech i Moraw czekają codaien 
nie na informację, których nie można zdo­
być w prasie niemieckiej. Mim: przeszkód 
audycje, słuchane na dobrych aparatach, 
można zrozum eć.

BaBrdzo kosztowna akcja niemiecka, po- 
WŁartiająca wiele pieniędzy. J**  łamanem 

międzynarodowej umowy radiowej, a jedno 
ezeńn e dowodem, że N emoy przegrywają 
wojnę nerwów, gdyż ich propaganda, pro­
wadzona w języku polskm w audycjach sta 
ej; niemieckich, nie spotyka się z zakłócę- : 
niam ze strony Polak', gdyż nie może być 
groźna dla nkogo

LOSY SŁOWACH
Słowacja staje sdę k-ołonią gospodar i 

ezą Niemiec — donosi „IKC“:
Patronat niemiecki nie zapomniał, w 

awym czułym dban;u o owieczki słowack e, 
• zaspokojeniu najdrobn ejszych potrzeb. 
Po „zaspokojeniu**  pctrtzeb duchowych lu­
du słowackiego przy pomocy rozgłośni wie 
dońskiej > wrciawsk ej, przyszła obecnie ko 
lei na „uporządkowane" gospodarstwa Sło 
waeji w sposób naprawdę kompletny ; cał 
kowity. By jednak naród słowacki nie wda

Nominacja pierwszego
ATTACHE MORSKIEGO R. P. 

W LONDYNIE
WARSZAWA, 22.7. Z kół debrze po- 

informowanych dowiadujemy sdę, że 
dotychczasowy komendant sżknły pod 
chorążych marynarki wojennej koman 
dor Stoklasa został mianowany pierw­
szym attache morskim przy airtbaeadzie 
R.P. w Londynie.

Jest to pierwszy wypadek w dziejach 
odrodzonej Po We, że przy rządzie jed­
ynego z państw obcych mianowany no 
stał polski attache marski.

KTO WYGRAŁ
We wczorajszym oągnieiMu Państwowej 

Loterij padły następujące wygrane:
100.000 zł na nr 1362®
20.000 rf na. nr 69929
1SJ000 a na nr 88465 106416
10.000 zł aa n-ry: 7M88 lOOyj- 120458 

icssei
5.000 zł na nr 25488 57115
2j000 zł ar n-ry: 16061 39549 61680 15647

T7846 104542 116798 116105 150898 16100 

Wyniesiony na noszach na miejsce stracenia

„Postrach Huculszczyzny”
zawisł na szubienicy

DROHOBYCZ, 22.7. W piątek rano stracono I Mgrekncję wyznaczono na wcaeane godziny ko-kat., który nakUnał Ordyńczuka do P^ga 
Drohobyczu groźnego bandytę Dmytra Or ranne dnia 31 ten. w przeddzień «traoen a o dzenia sję z Bogiesn. Skazaniem jednak nie

dyńczuka, który miał na sumieniu wiele abro 
dni : napadów rabunkowych.

Ordyńczuk, zwany „postrachem Hneulssery 
zny“ ueiekł swego cZaeu z aresztu w Żabem, 
dokonał kradzieży karabinów oraz zabójstwa 
cAonka swej bandy. Wyrokiem sądu w Koło­
myi został on skazany na karę śmierć;. P. 
Prezydent nie skorzystał z prawa łaski wobec 
czego wyrok stał lę prawomocny.

Ponieważ Ordyńczuk symulował chorobę n-
mysłową, odesłano go do szpitala więzienne
go w Drohobyczu, celem zbadania psyehia
trycznęgo. Bodaoje okazało, że Ordyńczuk
jest wełnie zdrów aa -aadba.

Ustrój autorytatywny w Słowacji
Nowa konstytucja uchwalona przez parlament słowacki

BRATYSŁAWA, 22.7. Sejm słowacki 
uchwalił projekt rządowy konstytucji 
państwa słowackiego.

Nowa konstytucja wprowad-za ustrój 
autorytatywny, republikański i oparty 
na zasadach korporacyjnych oraz chrze 
ścijąńeltich.

Anglicy nie oddadzą Niemcom
depozytów czeskich

LONDYN, 22.7. — Dr Wohltat, dy­
rektor departamentu niemieckiego mini 
stersbwa gospodarki, opuścił wicooraj 
Londyn.

Przedni otem jego rozmów z czymni 
kami oficjalnymi Angla-i była sprawa 
depozytów cz^kkih w bankach angiel 
skeh. Porozumienia w tej kwe&ti jesz 
aze nie osiągnięto. Ze strony angielskiej 
udaielono dr WbłiHaitowi odpowiedz-' n« 
gatyiwnej.

Wysłannik rządu niemieckiego doma 
gał się poza tym likwidacji istniejącego

Nowy bhiff niemiecki 
nie wywołał żadnego wrażenia

BERLIN, 22.7. „Barometr polityczny sto 
100 procent przeciwko wojnę* 4 — taką uwagę 
uczynił na konferencji prasowej rzecznik nie 
nreckiego urzędu dla spraw zagranicznych. 
Opina ta jednak — wywod-ził m. jwn. ów 
rzecznik — oparta jest tylko na przekonaniu, 
że Anglia wywrze dostateczny wpływ ®n Pol­
skę, aby zapobiece wybuchowi wojny.

akj wpływ może być tam bardziej s-kutecz 
ny — mówi się w niem eckjtm urzędzie apra» 
zagranicznych, jeżeliby snigelsko-zowieckie 
rokowan a o pakt wzajemnej pomocy za koń 
csyły się fiask em, gdyż wówczas Polska zna 
łasiła by się wobec przepotężnego wroga z 
jednej strony, z drugej zaś nie byłaby zabez 
piecezona. Pomoc zaś, jaką mogła by otrzy­
mać, muaiala by przyjść tylko z bardzo da 
lęka.

Rzecznik niemieckiego urzędu spraw sagra

przez niektóre rozgłośna e niemieckie 
języku polskim. Audycje te rozpora. 
.iają aię z reguły od nadan a d-zńarsk t 
gc mazura lub oberka.

Swoją drogą — za tę część słuchów.ska 
możemy być szczerze wdzięczni p. dr. Goeb 
balsowi. Do atmosfery ciężkich trosk, jak eh 
nie szczędzi asu współczesna epoka, direr 
tissemeot tego rodzaju wprowadza element 
niefrasobliwego humoru j szczerej wesołości 
Opasły junk er praski, przebrany w kruków 
ską csMjLarę i czapkę z pawimi pórami — 
nie, tego jeszcze me bylel To ma ewój 
wdzięk! Tu jest w dowiako!

PARLAMENT Z 80 POSŁÓW
Nowa kon-stytuacja słowacka praewi 

duje, ie parlament składać sę będaie z 
80 .posłów, wybranych przez naród w 
głosowaniu tajnym równym i beapośr’ 
dtnim na okres 5 lat.

Bierne prawo wyborcze posiadają

wciąż jeszcze poselstwa repubhki cze­
chosłowackiej w Londynie. Również i 
t:. żądanie nie zostało uwzględnione.

Częściowo porozumienie osiągnięto 
natomiast w kwestii emigrantów żydo 
wiskich z Niemiec,

Dr. Wohltat oś-wiadozył, ifż odtąd ży 
d'zi opuszczający Rzeszę będą mogli za 
bierać z s<oibą jedną czwartą swego ma­
jątku.

Odpowiednie rozporządzenie ma być 
■w najbliższym ciasie ogłesaonc w Beri; 
■rie. .

ńcznych podkreślił wreszcie, ie rząd niem ec 
k- nie ma ładnych planów, które by naraziły 
pokój na niebezpieczeństwo równocześnie jed 
nak wyjaśnił, że rząd niemieckie bezwarnnko 
wo obstaje przy żądaniu powrotu Gdańska 
do Rzeszy.

Oświadczenie rzecznika niemieckiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych ma być japew 
ne cdpowódzią na wywiad Marszalka śmgłe 
go-Rydza, udjzelony prasie amerykańak ej. 
Oświadczenie powraca do znanego chwytu pro 
pagandy, stosowanego w sprawę sudeckiej. 
k;eedy oświadczano, że kadrazowe żądania 
neoneckie są ostateczne, a zaspokojenie ich 
zapewni pokój. Po raz pierwszy jednak po ja­
wa. sią w oficjalnych ośw adczeniach niemiec 
Mich obawa, że wojna może stad sę faktem

23.000 przywódców S. A.
NA APELU W BERLINIE

BERLIN. 32.7. Wczoraj odbył się w Eekar*  
— Bfihne w Berlinie wielki apel 23.000 przy­
wódców SA, którzy zjawjłi s.ę w stoicy R»« 
szy na zawody 9A. Do zebranych przemów i 
’«f sztabu Lutze żądając, afty byli on PI/ł 
ag;torami ducha walki i sprawności fizyer 

r.ej.

Japończycy zajmują
PORTY CHIŃSKIE

0ZUNGK1NG, 21.7 (PAT). Oddawały japoó 
skie pod osłoną gwełtc wnegoogm*  ertylerjd 
skiego z okrętów wojennych oraz bombard 
wanja z samlotów wylądowały w p-cc.e chiń­
skim Suabue, odległym o około 100 Mm n» 
północno-wschód od Hongkongu. Japończycy 
m ełi poza tym zająć port CzengOia w poW‘żc 
Suaczeu.

obywatele w wi-sftcu od 30 lat, ozyrrne od 
21 lat.

Wybór prezydenta republiki dokony­
wany jest w pierwszym głosowaniu wrę 
kszoścą 3—5 srłcisów, w drugim zw.v 
kią większością. Kandydat na prezyden 
tam u»i mii-eć conajmniej 40 lat Pre®' 
dernt wybierany jest na 7 lat, mśanuje 
on i odwcłuje premiera rządiu, mini­
strów wszystkich wyższych urzędu1 
ków, oraz zwołuje par.ament. Jest teź 
naczelnym dowódcą sił zbrojnych.

Rada państwowa ma za zadanie mad 
zór i koordynację crganów konstytucyj 
nych, powoiywma jest na kadencję 3— 
letnią. Sześciu jej członków mzianuj*  
prezydent, a 10 partia ks. HKoki. Poc” 
tym wchodzą do niej po jednym przed 
sta-wic ele grup narodowych i stanów- 
Premier i prezes parlam-ntu wchodzą 
do rady państwa.

7 STANÓW ZAWODOWYCH
Konstytucja przewiduje utworzerte 

7 stanów zawodowych: rolnictwa, prz>? 
nysłu, handlu i rzemiosła, finansów t 
ubezpieczeń, wolnych zawodów, uraęd 
n ków publicznych i pracowników jnety 
t.ucyj kulturalnych. Zadaniem organiza- 
cyj stanowych jest sprawowanie samo 

[ rządu w zakresie spraw zawodBiwiych.
Grupy narodowościowe żyjące na to 

remie Słowacji, mają prawo arganizowa 
nia się pod własnym kierowe ctwem w 
stowarzyszeniach kulturalnych j poi i ty 
cznych oraz używania języka ojczyste 
go w życiu publicznym i w sokołach.

Nowa konstytucja wchodź, w źyc e 
z dniem jej ogłoszenia, a nowy prezy 
dent państwa musi być wybrany w 
ciągu 90 d-ai.

„Żydzi mile widziani"
ZA... 12 FUNTÓW SZTERL. NA GŁOWĘ

WIEDEŃ, 227 Według informacyj tutej­
szych żydowskich kół emigracyjnych, Jugosłs 
wia miaał wyrazić gotowość udzielenia zezwo 
lenia na wjazd tym żydom z.Niemiec, a s«z« 
gółne z W ednia, dla których złożone zorta- 
nie z jakiejkolwiek strony w bankach jugosfc 
wiańskich po 12 funtów ,-zterlingów na gtowc 
Akcja ta jest przeprowadzana z powodzeniem 
we Włoszech gdzie ze względu na obecny s!» 
by sezon turystyczny em i granej są mie w-- 
dziarrf.

Bomba na cmentarzu
MOR. OSTRAWA, 22 7. PAT. W Kro 

mnersyrzu na Morawach ostatnio doko­
nano zamachu bombo-wego na cmenta 
mi żykjowisikim. Bombę tzucodo na 
cmentarny dcm modlitwy, który wsku 
tek przedwczesnej eksplozja nie uległ 
całikowńteni/u zmlisanzeniiu. Uszkodzeniu 
uległa tylko azęściowo ptraedittia śe ana 
i drzwi wejściowe.

Sprawca zamachu Józef Kaucky, fo 
bograf, zamieszkały -w Sazawiie koło Ku 
tnej Hory, został rozazaittpany i poniósł 
śmierć na miejeeu.
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Niebezpieczne punkty lezą także gdzie ingdziej

NIE TYLKO GDAŃSK!
Jeżel uwaga całej prasy ■ spoi ec zeń 

stwa pofekięgo zwrócona jest już od 
dłuższego czae-u na Gdańsk, około któ 
rego sprawy istnieje powszechna suge 
stia. jakoby tylko Gdańsk był central 
nym punktem zapalnym w Europie — 
to tego rodzaju pogląd należy skorego 
wać jako zasadniczo błędny. Trzeba 
zwrócić uwagę zarówno naszej prasy 
J>k i opinii, że poglądu tego ńe potwier 
dzają obiektywne elementy sytuacji eu 
ropejskiej, a mebcdyczr.je jest on dla 
Polski na pewno szkodliwy.

Sprawa Gdańska jest bowiem tylko 
jednym z lcznych punktów, które znaj 
dują się na linii programu agresji n-ie 
mi-edriej i me leży w interesie ani poli­
tyki ogólnoeuropejskiej ani polsk ej po- 
mijarće tezo faktu.

Jeżel aktualnie mówi się głównie o 
Gdańsku to dlatego, że Gdańsk wydaje 
wę punktem wyjściowym w obecnej ta 
ktyce Rzeszy co jednak nie znaczy, że 
ten punkt może być każdej chwili prze 
rzucony gdzie indziej, a z drugiej stro 
ny po przekroczeniu go nawet w Gdań 
sku Rzesza przystąpi przeć eż na pewno 
do natychmiastowego atakowania dal 
szych przewidz-anych przez nią pozycji-

Byłoby dużą naiwmcścią sądzić, że 
Gdańsk jest już ostatnim i jedynym 
Jiarzen em niemieckim. Plany Trzeciej 
Rzeszy sięgają znacznie dalej i o tym 
nikt w Europie zapominać n-ie może.

Terenem apetytów niemieckich jest 
przede wszystkim cala Europa środko 
wa, którą k ero-wwictw-o dzisiejszej Rze 
ezy uparło sę uważać za jej osławony 
„LebeneraJum*.  Wszystko, co znajduje 
się na obszarze naszej części Europy, 
co ma tu charakter samodzielny j usta 
bilizcwany — stanowi d® ś przeszkodę 
dla zaborczej ekspansji niemieckiej i 
wszystko — wedle jej planów — winno 
być zmienione i poddane jej rozstrzy 
gającym wpływom. Należą tu zarówno 
Węgry jak i Rumunia, Jugosławia i 
Bułgaria. Pośrednio j bezpo‘redJn-io na 
granicy każdego z tych państw stnieją 
ogniwa zapalne.

Ale czy tylko tam? Czy Rzesza n-ie 
posiada równie agresywnych zamiarów 
na zachodzie Europy? Czy mógłby się 
znaleźć optymista gwarantujący spokój 
na granicy francuskiej? Ozy Strasburg 
•n e leży na linń zupełnie oczywistych 
zarCurów niemieckich? Czy należy za 
p:-mir.ać o str^unku Rzeszy wobec Da­
nii? Czy wolno pom nąc plany niemiec 
kii; s ęgające na wschodzie aż po Ukrai­
nę? Czy mamy wreszcie mównć o dale 
kich planach kolor-jal-nych Rzeszy?

Jeże'i wymierćliśmy tu tylko naj w aż 
iiejsze punkty, które znajdują się pod 
obstrzałem ekspansji Niemiec, to właś­
nie dlatego, aby przypomnieć, że Gdańsk 
jest zaledwie jednym z nich. Nie leży w 
nagzym interesie koncentrować uwagę 
Europy wyią?z®ie ne Gdańsku, ponie­
waż trzeba, aby Europa pamiętała o 
całości niebezpieczeństw, a nde tylko o 
Jego fragmentach.

Polska już określiła swoje stanowisko 
w sprawie Gdańska, Marszałek Śmigły’ 
Rydz, reprezentujący bez żadnych, naj 
mniejszych zastrzeżeń wolę całego na­
rodu polskiego, jeszcze raz stwierdzał 
i oświadczył, że po wyetaer-pamiu wszyst 
k eh środków pokojowych, Polska będzie 
biła się o Gdańsk — gdyby zaszła tego 
Potrzeba — nawet sama.

Polaka jest zdecydowana wypełnić 
»wój obow.ąmek, gdyby jej interesom 
aagroeajo n ebeepieczeńsbwo. Boiska na 
>tosnę ib. była jedynym w Europie pań 
tawern, które wółę tę samorrautnie zade­
monstrowało. Poid wpływem tej woli 
Ocknęła eśę Europa. Polska wykazała 
>ainy tosŁynta i głęboki rozum pol;- 
tjKauy.

W jej ataaawósfcu ne zaszła żadna, 
'oegmodejsza amiaaa. O tym wszyscy 
rrąiszaą wucd&eć. Boiska — jak już pisa­
liśmy niedawno — spokojnie pracuje, 

nie spuszcza z oka wypadków. Jer 
steśmy ato, wami i gotowi każdej go 
deiny u® roakea Naczełneg-o Wod-za. sta 
,cąć jednym murem u naszych granic i 
'■kutaoante eataaymać ksEdego, ktoby 
Ośmielił się je nanus^yć.

d-zjfiwo w Europ e, że niebezpieczeństwo 
nie leży tylko u naszych gramie i nie 
tyiiko w Gdańsku. Niebezpieczeństwo 
czyha w w. elu innych również punktach 
a Gdańsk może się stać dla agresora 
tylko punktem zaczepnym i wyjścio­
wym do ogólnego ataku.

Polityczny rozum Polski db tej pory 
ani raiz n;e zawiódł. Nasza znajomość,

nasza ocena sytuacji i nasza taktyka 
okazały się najbardziej trafie. Będzie 
dobrze, jeżeli równeź i teraz przypo­
mnienie, że nie tylko Gdańsk, ale i ime 
punkty w Europie są zagrożone — sta­
nie się dla wszystkich elementem oceny 
poAożenia europejefcego w aktualnej 
ch-wiii.

W wirze zdarzeń

armii polskiej
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Wywiad z gen. Ironsidem

Generalny inspektor zamorskich sil 
zbrojnych Wielkiej Brytanii, gen-erał 
broni Sir Edmund Ironside, pracowity 
swój pobyt w Polsce zakończył wywia­
dem, udzielonym przedstawicielowi 
„Polski Zbrojnej", któremu oświadczył:

— Proszono mnie o rozmowę z przed 
staiwicielem Waszego wojskowego dzień 
ni-ka, czynię zadość tej prośbie z praw­
dziwą przyjemnością. Co prawda nie 
łudzę s.ę, żebym mógł w kilku słowach 
wyrazić swą wdzięczność za tak serdecz 
re przyjęcie tak przyjacielską gościn­
ność, jakich doznałem w Warszawie.

Znałem Polskę już dawniej, byłem w 
niej kilka razy, swego czasu dowodzi­
łem polskimi oddziałami. Było to w cza 
s e wojny 1919 roku na Murmande. Mia 
lem nawet zaszczyt i szczęście osobiście
znać W-elk-ego Marszałka Jozefa Pirsud

myśl odnowień a znajomości z Polskim 
Wojakiem.

Nie omyliłem się w swych praewidy 
waniach, dotyczących tego, co w Polsce 
zobaczę po wieloletniej niebytaośca, to 
też korzystam z oka-zj, żóby pogratu­
lować Wojsku Polskiemu i Jego Wodw> 
wi doskonałego wyszkolenia J oiganiza 
ji, a przede wszystkim patriotycznego 
ducha i gotowości do wykonan a obo­
wiązku, które wprost rzucają aię w o 
czy na wszystkich szczeblach hierarchii 
wojskowej.

Mocno wierzę, te mój teraźniejszy 
pobyt w Polsce przyczyno s ę do pogłę 
bierna już istniejącej przyjaźni narodów 
polskiego i angielskiego, oraz ułatwi i 
rozszerzy wzajemne zrazamiemae.

Niemieckie zabiegi

ZaoewDić sobie zdobycie rod szwedziritb
nawet podczas wojny

Zalecanki niemieckie do krajów bał- 
tyckich, ciągłe -wizyty „kurtuazyjne1 
.emieck-.ch okrętów w Rydze i Tallinie 
nie. są bynajmniej czczą zabawką, lecz 
stanow ą dobrze obmyślony punkt wel 
kiego programu, mającego na celu za­
pewnienie sobie rud żelaznych na wypa 
dek wojny.

Niemcy na obecnym obszarze nie po 
siadają rud żelaznych, toteż sprowądża 
ją je z zagranicy, a najsziachetmiejetze 
gatunki otrzymują ze Szwecji.

żelazo jeet dziś tak podstawowym 
surowcem, te bez niego nie do pomyśle 
ma jest nawet gospodarka w caaaie po­
koju. Warunki zaś wojenne wiećofcrotaie 
spożycie żelaza wzmagają.

Podczas pokoju statki ze sowedaką 
rudą zawijają bez przeszkód db nieraiec 
kich portów. Ale jak będzie — pytają 
w Niemczach — podczas wojny? Anglia 
zastosuje niewątpliwie blokadę i na Bał
tyku, odetnie więc Niemcy od Szwecj . 
Bez szwedzkich rud jednak Rzesza woj 
ny prowadzić nie może, toteż obecnie
wysunięto plan, by te rudy pr2eładorwy 
wać ze statków do wagonów w którymś 
z partów bałtyckich i stąd wieźć do Nie 
ra«ec lądem

Ale tu na przeszkodKse stoi Polska, 
która nie zgodziłaby sę na to, by po jr-j 
obszarze szły tranzytem niemieckie po­
ciągi z rudą. Dla tego to właśnie Rzesza 
tak bardzo pragnie odcięcia Polski od 
morza, tylko wtedy bowiem udałoby się 
jej przewożenie rud kolejami według 
-mawianego tu pla-nu.

Odcięcie Polski od morza jeet w tym 
planie N-emiec punktem -najgłówniej­
szym, dalsze zaś sprowadzają się jedy 
r.de do zdobycia życz! wodni Łotwy j E- 
stooii. Gdyby zaś te wszystkie pragnie 
nia Niemiec się ziściły, rudy aeSawecji 
wędrowałyby do Taflna, stąd zaś linia­
mi kolejowymi praas Prusy Wschodnie 
do Niemiec,

Mając t«ś tak zapewniony dOwóe te­
go surowca, Niemcy nie latałyby stę 
ryzyka wojny.

Opancwamie krajów bałtyckich dałoby 
Rzeszy ten jeszcze phis, to pozwalałoby 
luzreruchocitić całą flotę sowiecką, "gro 
madzoną w zatoce Pińskiej, będącej je- 
dymym dostępem Sowietów do Bałtyku.

„Gra warta jest świeczki", toteż na 
kraje bałtyckie w tej chwili skierowany 
jeet największy wysiłek dyplomatyczny

Sprzedałeś 
Tyrol

,---------------

Wiefloi dńeonAc 
dyńsk JJaaly Sfcetefa- 
opowiada d rameityoŁoą 
historię, jaka onegr*  
ła aę w Berehtesgadeu

gdgie odpoczywa kanclerz Hżtter.
Rankiem do straży przed domem ka*  

derze zgłosił się jakiś starszy, nędstea 
odziany człowiek o wygiąóaie włóczęgi. 
Ośwaedczył, że jest dawnym towMąji*  
saern brom Hitlera, jest roinftwin 
Boktaao , mu® stę notaosyć osobiśe*  
x Ftihrerem. Wręcaył steaóy pakófldą 
kartę demoiiluacyjną * cmck 
wojny i dopieat ne mej tyfc> 
^Sepp“ (sptesscaenie od Józefa).

Gdy wręczono Ifittenwi tą 
polecił natychmiast wpuści

Robotnik — 
wrogiem 

klasowym

towinże prsytojdy se łzami w
— Daję d słowo bojera, to oto 

gtem postąpić inaczej — bnmttto 
kojina odpowfedi Hitlera,

Po dwu godzawh nr^sdcaziee poft» 
dniowego Tyrota opnśoł gafcfant PObas 
ra. Wyraz jego twaray byt sroapataon*.  
ZaęmopoDorwaoo mo, te odeAą 0» ■■ 
■kworzee samochodem Hhtera, rfe <■*  
mówił i kulejąc poszedł w awoją cbogą.

Seęp, stery towarayei brani, nte mdgl 
pojąć jak kantfen HBtfer mógł sdratetf 
9we dtagotetnte obietnice wytowotente 
pohróteorwego Tyjroio «od wfckMy srite

W Mebto Dniiili.ii.MhB 
będącym nedw«ęk<«zym 
izatgśębiem wętgiuwjzM 
-w ZSRR, odbyta aię w 
tych dniach praed

bumałem wojskowym rozprawa praed*  
wko górnifcawj 'Rmochoraowi, Oskarża­
nemu o bzzw. ^bamdytyton polityczny" i 
upraw tamre terroru praecewwmecfcśego. 
Górnik Tiimochi-n skażamy został -na ka­
rę śmdericd jako toefoezpeecmy wróg 
klasowy.

Ta krótka wiadomość raoca ideowy 
kle charaktenystycane światło na spra 
wę robotwczą w ZSRR. Robota k gór­
nik jeet według sentencji wyroku try 
banału sowieckiego wrogiem Masowym 
i uprawia akcję kontrrewokieyjną j ter 
rorystyczną.

Juiż samo skojarzenie pojęć ^soboh- 
nik : wróg Masowy", prowadzący akcję 
kontrrewolucyjną stanowi wymowną 
ilustrację głębokich fermentów na od­
cinku robotniczym w państwie, którego 
konstytucja mówi, że jest państwem 
robotników,, chłopów i w ogóle rzesz 
pracujących.

Hitler-zje- 
dnoczyclel

Niemcy mają nftewąt- 
pflilwće szczęśliwą rękę, 
jeżeli chodzi o wcmce 
nieme spoistości wew­
nętrznej państw... któ

re leży wp lanie ich aktywności petity 
cnmej i goepodanczej. Śmiemy twierdzić 
że nozwdąaamie zagadnienia chorwacko
go, które od diwudz -estu bez mała lat 
ciąży ne ustroju państwowym Jugrsła 
■wffi, odbywa sdę wobec koniecanóte: mo- 
Ibdftizncjfi sił juguslow-iańsk ego narodu.

Gefoónct dra Cvetkowcza rprawę 
chorwacką wyswnął na pćcrw^y pka 
poczynań rządowych. Obecne to Bag-al 
niestfe spoczywa w cichym perci o usta­
lana formuły ostatecznej ugrdy.

Roawtiąza-nće tej trudtaości wct.—ętr?> 
no połłtyczm<ej, anakomdcPe umaoniej.nc 
pozycję rządu, do którego wsjdDie (po 
częściowej rekonstrukcji) k®ru mfr.i-i 
etnów Chorwatów, paawoE n® eaffkows 
tą konęoiśdację narodu jugrasstow-Sańsfcie-

r.de


Polacy pionierami i bohaterami walk
o niepodległość Brazylii

Zasługi polskiego wychodźtwa

3&i BrazyłU, był*  tylko loałoną par-ugai- 
■fcą, osadnictwo w tjen kraju ograniczało się 
peaw e wytqc?3ie do przybyszów z Portugali' 
omc do murzynów sprowadzanych, jako aie- 
wotaścy dU wykonana prostych robót ną ia- 
zeadaeh (majątkach aemśkieh). przydziela 
nych zesłużonyzn rodom portugalskimi.

Sytuacja ta zmieniła się z chwilą prosa e- 
dtenj*  są do Rio de Janeiro portugalskiego 
dworu królewskiego, uciekającego przed Na 
poleonem. Wtedy to porty Brazylj? zostały 
otwarte dłe ruchu zagranicznego. W r. 18X5 
Brasytia z zalednego kraju kolonialnego sta­
ła się królestwem złączonym jeszcze jednak 
c Metropolią.

Z noweg położeni*  kraju wyrtkła koniec*  
ność samodzielnego wszechstronnego rozwoju. 
Krój zdawał aobje sprawę, że ani rolnieto, 
an przemysł ani też hsndel nie rozwiną s.ę 
w nowym kraju bez sprowadzania osadników 
europejskich.

Pierwszą próbą założenia kolonii rząd >wej 
było sprowadzenie w roku 1818 szwajcarskich 
rolników z kantonu frybu^fkiego.

Założone koJonę Nowo Frltburgo w stanie 
Rio de Janejro. Do kolonistów szwajcarskich 
dołączono w roku 1823 grupę 300 em grantów 
Sprowadzonych s Ni«n]er. wśród których by 
S i Połecy.

Piarwezy cesarz Brazyli*  Don Pedro I po­
wołaj do życia komisję osiedleńczą, której po 
lecił sprowadz t emigrantów rolników z Euro 
py, a jako teren osadniczy wyznaczył stan 
Rio Grandę do Bul.

Pierwszy transport emigrantów przybył do 
Rio Grandę do Sul w lipcu 1824 r. Do roku 
1830 przybyło ogółem około 5000 osób.

Polacy spod zaboru pruskiego przybyli do 
Brazylii razem z emgratnami niemiecMknf 
i dlatego pi;zez władze tamtejsze uw żan: 
byli za Niemców. Polskie nazwiska, religia 
rzymsko katolicka, a także wyraźne odsepa­
rowanie s.ę naszego elementu od zdemorali 
zowanych niemieckich protestantów, wyraźnie 
podkreślało ch odrębne pochodzeń*.

Prezydent stanu Pinheiro w swym liście do 
dyrektora kclonji Mirandy pisie o pierw, 
szych emigrantach niemieckich, że są to: ,os 
mais immorais" (niesłychanie amoralni). Z 
tego powodu zamast do Sao Leopoldo skie­
rował jeden transport do głębi zaleconego 
kraju nad brzegi rzeki Urugwi na teren »a 
mieszkałego dzisiaj przez Polaków okręgu 
Guarany. ,Niemoralni" Niemcy mimo zaopa 
trzena ich w „biblie » dobre rady“ nie umoral 
»iłi się. Po kjlku awanturach rozbiegli się po 
całym śwecie. Na kolonii pozostało tylko 
Idikanaśce rodzin w czym 5 rodzin niemiec­
kich. a reszta polskich, którzy przez kilka 
lat, ponoszą liczne ofiary, bronili sję przed 
napadami Indian.

W Sao Leopoldo (Kolonia matka) spokijn; 
j pracowici katolicy Polacy oddzielili sę od 
ewangelików Niemców j osiedlili! się w głęb 
lasu nad rzeką Rio Verde. Antagon;zan tych 
dwóch grup musiał być wielk' Meli loch

dcaio do poważnych starć, likwidowany ca 
przez wojsko.

Koloniści polscy katolicy przez dłuższy czas 
pozbawieni byli opieki duszpasterskiej. Do­
piero w 23 lata od obwili założenia kolonu 
tj. w r. 19^9 przybył do Rio Grandę do Sul 
2 jeaażei polskiego pochodzenia: ksjądz Augu 
styn Lipiński Jan Siedlaczek, Jeuzici p-jssą 
wścrótee do swoich przełożonych: ^..katołjccy 
przyby.- mimo wtęoej b4 30 Mnśego oeie 
rocenia został wiemf swojej wiórze, na eo 
mamy bardzo dużo dowodów". Ksiądz Lipiń 
ski pjsne: ..Specjalnie trzeba podkreśKÓ nad 
zwyczajną pobożność f skupienie katolików, 
którzy codziennie przychodz i; ze swoich „p> 
Rad". Im; codziennie odbywał ciężki? drogę 
4—6 mil pieszo przy czym grapemi odma- 
wiaJi różaniec i śpiewali duchowne pieśni, & 
to wszystko dlatego, aby wysłuchać kasan.a 
i mszy świętej".

W archiwach kolonii Bo Grandę do Sul 
spotykamy nazwiska pierwszych Polaków, o- 
siedlonych w tym stanę.

W Sao Leopoldo w r. 1624 osiedli*  się Jan 
Gajek. Andrzej Manke, Józef Karp, Baltazar 
Dubel, Franciszek Strach Sameul Bilski i in 
Według źródek opracowanych przez Aurelio 
Porto, członka instytutu geograficznego ; hj- 
storycznego w Rio Grandę do Sul oprócz wie 
lu nazwisk polskich osadników rolników, na­
trafimy na 'mję inż. Floriana Czerwińskiego 
(Zirwiski) ..Polaka niemieckiego", który do­
konywał pomiarów terenów w Santo Angelo 
pod późniejszą kolonkację Betnecką. Wśród 
bogatych przemysłowców tamtych czasów w 
Sao Leopoldo wymdeniji; są bracia Panicz — 
fabryka likierów, koniaków i jnnyeh trunków 
oraz Karola Wika — producenta wina, eo ao 
wodzi, że ogromnych rozmiarów przemysł win 
rozwinięty w Ro Grandę do Sul spoczywający 
dzisiaj przeważnie w rękach Włochów, rozpo­
częli Polacy, w tym bowiem czase Włochów 
w BrazyKf jeszcze nie było.

Od p eru szych lat esfedlenła eię do obwił 
ostatnich Polacy zawsee ofiarnie oddawali 
nowej ojczyźnie swój majątek, krew i życie.

W okresie przybycia pierwszych kolon»tów 
do Brazylii (1824—1830) Brazylia była wpią- 
tina w krwawą wojnę o Urugwaj, który wów 
czas, jako prowincja brazylijska „Cii^rtatfna" 
zamieszkała przez H szpanów usiłowała srzn 
cjć jarzmo portugalskie. Krwawa walka trwa 
ia 16 lat (1810—1828), po stronie brazylijskiej 
brali udział koloniści polscy jako ochotnicy 

bronili całości swojej nowej ojczyzny.
W rozkazie hrabiego Barbacena z dnia 27

Restauracja-Dancing „PALAIS DE DANSE“
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zaprasza wszystkich

do swojego dużego ogrodu z krytą werandą, 
gdzie w dn e upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmilszy wypoczy­
nek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej wielkiej ; przewiewnej sal 

o największym parkiec e w Zagłębiu.
Ce-’, w ogrodzi*  spec.) lnie zniżone. Od 1.VIII 1039 całkowita xm ann zc-so !.

1827 r. wśród walczących na fDAOC.e 
potykamy naowńricą Gudowdkfego, Meflro, 
Gajewskiego i innych. Wśród wałczących spo 
tykamy jeszcze porucznika Ludwika Mańko 
stnnsąego sierżanta Chry^iaąa Nowioc en-.e, 
kaprali Jułśusza Kocha i Jana Burka oraa 
lamsjera Henryka Kulka. W bitwie pod Passo 
do Rosario wsławił suę wtalecznoścsi kapitan 
Teodor Anton' Ple wiec oraz sierżant Angw- 
sCyn Mó’

V’ ...-o-ęj kompanii Ul batalionu, którym 
„owocteł major .Jeana" spotykamy Mhrecke 
go, Kewśfca, Rodefca, Tyszkiewicza j pnych 
Dowódcą 3 bastionu jest kapitan Plewiec a 
wśród jego podwładnych Broneck., Wąż j Ma 
rek. W 4 kompani; stażyti Surek i Kloc, a w 
6 Parkowtskj i Prus.

Wśród 5 ośeerów, którzy w dniu 27 hrto- 
pwda 1®7 r. wstrzymują napór wroga znaj­
duje się kapitan Edward Stefinowskf, z 6 ba 
tationiu kawalerij.

W jednej z najkrwawszych wojen, jaka od 
była sę na terenie Ameryki Południowej w 
6 dziesęciołecu 19 wieku między Brazylią a 
Paragwajem cudów waleczności w szeregach 
brazylijskich dokazywali gen. Tramipowsk 
oraz oficer artylerii Przewodowsk.. Dowódcą 
kompani' w 16 batalionie jest Niewiadomski. 
Wśród legi on stów bohaterstwem i odwagą 
wyróżnia się Barnask;.

W szturmie ne fort Jtuparu w dn:u 17 
kwietnia 1866 r. odznaczył śę waleoznością 
ochotnik Karol Julewsk i Kniewioz. W 5 gm 
pie zginęli dwaj sierżanc , dowódcy kompani' 
brać a Jan i Józef Dyniewfcze.

Kolonia polska w Brazylii, licząca dzsiej 
przeszło 300.000 spokojnych osadników żołn - 
ków, oceniana przez całą Brazylię jako do 
skonały element osiedleńczy „zagraniczny"— 
oMeie przelewała krew za honor, całość j nie 
podległość nowej ojczyzny. Polacy werzą, że 
będzie im matką, a nie przysłowiową maco­
chą, że będą melś możność rozwoju kultura 1 
nego i narodowego możność kuUywowenia 
mowy ojców i modlenia saę do Boga w swoim 
języku.

Polacy począwszy od roku 1824 przez wojny 
z OfapUtina, Argentyną, Paragwajem oraz w 
rewolucjach o niepodległość i całość walczy i i 
i ginęli za Brazylię razem z przodkam Vas- 
e-neeHosow, pocŁodzenśą portugalskiego 
„yaaeonseilossy**  uważają się drfsfaj aa pra 
wdziwych" Brazyiian hamują r utrodnają 
życie religijne, kulturalne j narodowe współ 
bohaterów kraju,

STANISŁAW WTELOCH

Ciekawostki 
•—■—“ze świata

EST MOOUS...
Wtóeśwel cMtaenni w Paiyój. Juie? 

Baffa. ma pśepfyrhaayje swł żonę, 
która zahra-wa mn żye^e. Dawa» marzył 
o rwwodróe, »le nie msisj dogttóeoanj eh 
podstaw, pon eważ w obecnaócj; osób 
traecich jego sona, nadawyCTaj sprytna 
loobfeita, utnfittto pohamować Swój tern 
peracnert ; ra-Hn^ryiwsła s*ę  wienr 
u-ie.

Wreszcie, cutoimdk, pray
pomocy prayjaicieła ełeictrotechiiwks. u 
stew?! w rozmaitbyicih pumlntacłi mśeszka 
wa ukryite milkrofany, połąeswie z dykta 
fonom. które ma wc®ko*ych  watrach 
rejęatrówaiy w<saełkie głosy. Po tysgfo 
doffiu, na walcach dyiktaffonów, móai juz 
wystarczającą jkść dbwcfdów, stwierdz-i' 
jących, jak mai żona dokucza i jaik go 
maltretuje.

Walce z zarejestrowanG-m-. roanwwa 
mi z żoną, cukiernik załączył do rfcargł 
ro®wodowej i rozwód obnzymial.

KOBIETA
Oto jak legenda indyjska przełdstaw a 

stworzenie kobiety.
Gdy powstał już cały śwaait j Bóg 

przystąpił do stworzenia kobiety, okaza 
fosę, że wzystkie materiały są jnż w 
żyte. Stwórca zamyiśłił się głęboko, ale 
po chwili wpadł na szczęśliwy pomysł- 
Wziął nieco okrągłego kształtu księży 
ca, ruchów węża, przytulr.ości pnącza, 
połyęku trawy, w ysmukłości trzciny, 
-wcamośc. kwiatu, chłodu śmegu i ndesta 
fości -wiatru. Dodał do tego spojrzenie 
sarny, wesele słonecznego promienia- 
okrucieństwo tygrysa, twairdość dńaanen 
tu, lekkość piórka, gmiatliwość papug1 
i gruchań e gołębia. Z mieszaniny tych 
pierwiastków powstała kobieta.

PRZYGODA PROKURATORA
Oiekawą przygodę miał prokurator 

sądu okręgowego w Ołomuńcu dr N*  
wratil. Pewnego ramka przybył do ka® 
celarii i zobaczył na l‘amp:e wiszącej po 
środku pokoju parę jaskółek, ścielących 
sobie gniazdo. Prokurator nie przeszka­
dzał ptakom i obecnie w jego kancela 
rii para jaskółcza opiekuje się d-woj 
ziem piskląt. Ptaki utrzymują gwiazd 
ko w czystości, niie wywohują więc nie 
zadowoleń a służby sprzątającej.

PRZEWRAŻLIWIENIE
Przechadzający eię po jednej z głów 

mych ulic Rzymu agent poiięjd spo 
strzegł człowieka, który spacerował » 
rozgx>etartym parasolem mimo pięknej 
pogody. Agent podszedł bliżej i ze zń® 
mden em stwierdził, że człowiekiem tym 
jest hr. Oiano. Momentalnie zaiwiado 
miono Museolindego o wybryku zięcia-

Mussol aii wezwał hrabiego do siebie
— Co to ma znaczyć, Gai-eazzo? — 

zapytał — Chodzisz po mieście z paraso 
lem w piękny, słoneczmy dzień?

— Tak — odparł szeptem Ciamo -r 
Telefonowano z Berlina, że tam pada 
deszcz.TRZY RAZY NAUKA

W I akcie „Kordiana* - Słowackiego 
atary sługa Grzegorz,' cpo-w adając Kor 
ddanowj swe wspomnienia z l^t służby 
wojskowej pod rozikazam Napoleona, 
opi-suje m. in. następującą scenę z walk 
w Egipcie:
...Na wojska 'gonie,
Snuły się z bagażami osły — przy bagażach 
Przywlekł, się ą Francji w bagnetów zachron.e 
Mędrkowie, co to baśnę .piezią w kalendariach 
Gardziliśmy jak Niemcem tą chmarą komarów 
Tą psiarnią, co jak truflów wietrzyła kam eni 
Więc gdy do walki wiele stanęło pozorów^ 
Zawołatśmy głośno: osły j uczeni!
Chowajcie sję w kwadraty! dalej za pas nogi!

Takie przedstawienie udziału uczo 
mych francuskich w wyprawie Napole 
ona do Egiptu n e jest zapewne wyra 
zem osobistego stosunku Juiiusza Sio 
wackiego do nauki i jej przedstawicieli. 
Słoiwa te włożone są przecież w usta za 
cnego, lecz prostego nie grzeszącego 
nad!m®rem wiedzy i inteligencji wiaru 
sa.

„Mały Kapral" był widocznie innego
zdania w tej sprawie, miż jego żołnie
<3$ ^dy wyruszaóąc do Eg Ptu sahieral

z sobą uczonych archeologów, zapewnia 
jąc im dosłowmie pod o&łoną bagnetów 
możność prowadzenia poszukiwań i prac 
badawczych. A przecież prace te i po 
szukilwania nie mogły dać wyn ków, któ 
re by bezpośrednio były użyteczne w pro 
wadzeniu wojmy. Lecz Napoleon gię 
biej i dalej sięgając genialnym swym 
umysłem, nie wahał się wśród szczęku 
oręża otaczać op eką uczonych nawet 
tych, których badania tak bardzo po 
zornie były oderwane od życią, tak ma 
ło realnych obiecywały korzyści.

I historia przyznała słuszność „Małe 
mu Kapralom", a nie jego wiarusom w 
rodzaju poczciwego Grzegorza.

Od czasu wojen napoieońsk ch upłynę 
ło już sto kilkadziesiąt lat. Wiele, bar 
dzo wiele się zmieniło w różnych dzie 
dżinach życia ludzk ego. Uczeni, o któ 
rych z takim lekceważeniem mówili żoł 
mierze typu owego Grzegorza, większym 
dzisiaj otaczani aą szacunk om zarówno 
przez cywilów, jak i przez wojskowych.

Bo jeśli niezaprzeczalną prawdą jest 
to. że żyjemy vz epoce coraz bardziej 
postępującego unauko<wi&nia życia, to

przeć eż wojna i wszystkie związane 
z nią sprawy nie stamowią pod tym 
względem wyjątku. In je będzie by naj 
mniej przesadą twierdzenie, że elemen 
ty potęgi danego narodu, które zdecy 
dować mogą w razie wojny o jego zwy 
c ęstwie, przygotowywane 8ą nie tylko 
w zaciszu gabinetów wyższych dictwód 
rów wojskowych, nie tylko na poligo 
•nach i placach ćwiczeń, ale. także w la 
boratoriach j pracowniach uczonych.

Jeśli Napoleon w swoim czas e powie 
d-zóał podobno że do prowadzenia wojny 
potrzebował trzech rzeczy: pieniędzy, 
pieniędzy j jeszcze rąz pieniędzy, to tra 
'westująe te słowa możnaby diz'ś bez 
przesady stwierdzić, że do Osiągnięcia 
Zwycięstwa nad wrogiem, -niezbędna 
jest obecnie na odpowiednio wysokim 
.stopniu postawiona nauka, nauka i je 
szcze raz nauka.

Świadomość tego etanu rzeczy j takie 
go układu sił musi przem knąć do urny 
słów wszystkich tych, którym nieoboję 
tne są losy własnej ojczyzny.

Każidy wojskowy, każdy uczony, ka 
żdy przeciętny obywatel z tłumu mus 
it> tym stale pamiętać i wiedzieć, jakie 
z tego należy wyc ągnąć konsekwencje

Wojskowy będzie więc w każdej wy 
magającej tego sytuacji zwracał się do 
uczonych — specjalistów z prośbą o ra

dę i wskazówki, będzie swej strony 
wskazywać im zagadnienia, któaych ro® 
w ązanie jest z punktu wjdzienia obro® 
-r.ości państwa szczególnie ważne i pil®*-  

Uczony nie będiaie zasklepiał e.ę jady 
nie w kole własnych nieraz oderwanych 
od życia zainteresowań, lecz wśród' te­
matów swych prac badawczych na pi* ” 
pierwszy wysunie te, które mu wskażą 
czynniki wojskowe lub które sam uzna 
za naśc ślej z iwymaiganiaimi chwili zwił 
zane. Będzie zawsze ochotnie śpies-zyi 
z opinią i pomocą tam, gdzie wzywać g»> 
będzie obowiązek narodowy, jane epr*  
wy na razie na bok odsuwając, choćby 
były bl ższe jego sercu i zamiiowi&niO®1-

A piosty obywatel z tłumu, zdając 6° 
hie sprawę z tego, jak wielkiego- wy*̂  
ku twórczego wymaga od- uczonego p^' 
□kiego współudział w dłzaele zape*®**  
nia obronności kraju, będzie otaczał J*  
go pracę szacunk em j sympatią, będz1* 
'wytwarzał w ten sposób sprzyjającą tej 
pracy atmosferę, będzie wreazc&e rotzM 
imiał konieczność zapew.aienia praC'-’ 
(waiom i laboratoriom naukowym odl*  
wiednich warunków mater ałnyoh, 
ani na ch wilę nie osłabło tempo prow*  
dzonych. w mch badań.

Lecz jakich badań — paść może 
it.vm pytanie. Odpowiedź ne bądź11® 
prosta i krótka. Bo >two od
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^ludziach, którzy ciągną na Sosnowiec

LIST Z SANDOMIERSKIEGO
Okolice Łagowa — Dary dzieci łagowskich

■ Kto ma okolice Łagowa, Rakowa, ca 
Podłysogórsk pas piachów i d^iedżi 

j-rSradowej ten nde powie żeby się żyło 
tako znośnie. Rzadko się tu zdarza 

jJ.tak bogate, jak obecne lata, rzadko 
obejdteie się tu bez wypalenia zboża 
pn u przez skwary słoneczne, a pła 

j-tniki, owe olbrzymie stwory, co na 
/furach żyją, za często rozsiewają tu 

Chleb czarny nie jest w tych o 
picach codziennym gościem na stole 
CQPa. żyją tu ludzie więcej z lasu: 
j80dy, grzyby, drzewo płyną z tych 
j/Ósc ku Opatowu, Kielcom, drzewo w 
7®taci budulcu i gontów ku Sandomie 

gdzie cieszy się całkiem zasłużo 
^sławą. To nie wyżywi przecież tych 
WOP—owych ludz “ tedy siaki taki bie 

dwa — trzy bochenki chleba na ple 
i wędruje na Sosnowiec, szukając 

*3ey. Zresztą bieda tu i koniec. A 
^^ec eż okolice te jeszcze nawet na po 
$tku 17—go wieku dzwoniły butami 
raźnym i szklanymi: dziś dzwonią na 
t®*h:eniach  koła wozów, wiozących do 
/*£ji  kolejowej piryty — i to jest całe 
f*nictwo  i przemysł tych okolic. Kie 

tu słynął Raków, dziś w c ężkich wa 
Jakach wegetują po chałupach i budyń 

poszpitalnych szkoły powszechne 
1 aa-pracowanym nauczycielem i zaglo 
^nym dzieckiem.

A przecież mimo tak opłakanych wa 
'11I’ików ludzie tu pracują, odwalają z 

e biedę, wyciągają się z nędzy. Kie 
g® słynęli tu zbóje świętokrzyscy: Za 
^a Zarzycki, Kolbusowie, Piorunowi? 
/Zgierski żyd Tewel, Patałacha i jego 
^Px>anik S kora. Dziś o zbójach nie 
r^hać, zato coraz głośniej o tutejszej 
78cy społecznej, o bańkowiokich cu 
^h.
, I>ziś godzi się mi pod®ielić wiadomo 

o jednej takiej pracy społecznej, 
*Wcwitiej w tych zapomnianych przez 
yielkj świat okolicadi. Chodzi o dary, 
"Jkie w końcu roku szkolnego młcdz eż 
^■łagowska złożyła sandomierskiemu 
■Mkowi. Dary takie dawała młodzież w 
^ie-lu okolicach, dawali starsi, więc mo 
/ky mie w tym nie było nadzwyczajne 

że i tu dano. Jedtaak tak nie jest: 
już wspomniałem okolice nasze n e 

?M$żą do ^rodnych", a dary złożyła mlo 
5>eż szkolna ze wsi chyba najbiedniej 
*®ych w Polsce, same pgdrusy, ledwo od 

odrośle, złożyła z tego, co sobie 
odjęła od u®t, co sama własnym 

^)rytem zdobyła. Myśl tego rzuciła sa- 
nie podsuwał jej nkt starszy: ktoś 

^ieedęcio— czy też dziewięcioletni rzekł 
^trzeba dać, gdyż oni — chociaż bar 
?**  biedw — nie mogą być gorsi od re i 
?*y  polskiego dziecięcego świata. Myśl 1 

Poleciała po całej okolicy Łagowa, a 
’ niecałe pół roku później uroczyście

Sz namysłu niemal wymienić jednym ■ 
?hem różne dziedziny nauk matematy

— przyrodniczych i stosowanych, , 
5^rych rola w obronności kraju jest > 

każdego obywatela jasna oczywj - 
"**.  Ale gdyby się chciało wskazać te ; 
l*«eystkie  zagadnienia, związane z szero • 
5° pojmaną obronnością kraju, które 
^hiaigBją najściślejszej współpracy 
/^jakowych, polityków, przemysłów : 

rolników itp. z przedstaw cielami 
psaczególnych gałęzi nauki, to okaza > 

się, że sam spis takich zagadnień i 
>* ^Pełniłby chyba pokaźnych rozmiarów : 
c^ążkę. Możtoe by zaryzykować tw er ■ 

że poza niel cznymi — wyjątka- ■ 
M nie ma prawie takich dziedzin nau i 
S które z tego punktu widzenia można ( 

z całym poczuciem odpowiedzialno n 
^5 pominąć miilczeniem, których przed ■ 
J^wic ełe nie mieliby mie do powiiedze 
,’a w sytuacjo, w jakiej się obecnie znaj ■ 
^irny.
> Do niedteiwma jeszcze można było spot 

się ze zdamem, że nauki humanisty i 
są najmniej pod tym względem r 

^yteczne". Dzś, gdy mamy już po «
5 sobą całe rndesiące „białej iwojny", w ?

^®«ie której szaleje nieprzyjacielska i
?'°Paganda. usiłując zwyciężyć bez woj t

prawdziwej lub (gdyby aię to nie po
■Mło) jak naślefpaeij do wa grunt ;

witały dz ecd łagowskie pułk sandomier­
ski, witały wieczorem, a nairajutrz na 
rynku dorzucały 'dairy, na j akie stać było 
ch małe dłonie, a wielkie serca: i broń 
zaczepną, szybkostrzelną i broń odporną 
stalową, przeć wgazową.

Łzy mieli w oczach widzowie i słucha 
cze, gdy mały pędrus, trochę większy 
od bagnetu, który oddawał dowódcy puł 
ku, kończył swe przemówienie.

...przyjm to, panie pułkown ku, aby 
śmy miel czem bronić Pofeki.

Pułkownik porwał chłopaka w ramio 
'na, wyściskał, wycałował, a łzy wzruszę 
nia płonęły mu jak świeczki w oczach.

A z tymi łzami inaczej nie mogło być: 
przeć eż to dawały dzieci, które czasami 
co drugi dzień widują czarny, razowy 
chleb. Czemże żyją tedy? Rano 2 —3 
ziemniaki niekragzone niczem i barszcz, 
czasami niezab elony zwykły żurek, na 
obiad „rzadkie ziemniaki" (zupa karto 
flana), na których pływa kilka ok z sa 
dła, wieczorem znów ziemniak' i cień 
kusz żurek. Gdy pola zazielenieją, a 
las świeżym liściem zaszumi, zjawi się 
w potrawie bedłka, jakiś gołąbek lub 
hulajka, jesendą zaś kania ścienniówka 
zjawi się i przesławny „chanmast", zu 
pa z wszelakiego ziela. A chodzą te dz>ie 
cka w szarym zgrzebnym samcdz ale, 
który zastępuje im i jedwabie żyrardo 
wskie cienkie płóoienka na koszule i sier 
mięgi, długie, czarną krajką przepasa- 
ne niby koszuliny, sięgające prawie do 
kolan, opadające na porcięta również ze

Drugi list z Zakopanego

JEDZIEMY NA KASPROWY
Zakopane w lpcu.

Pisząc z Zakopanego i o Zakopanem, 
nde sposób pominąć tego-, co stanowi dziś 
gwóźdź wszystkich atrakcyj,, jakie ocze 
kuje tu każdego turystą z dobrze nabitą 
kieszenią, tj. kolejek górskch. Wpraw 
dnie na ten temat zapisano już i zad-ru 
kowano stosy papieru, na szalę namńęt 
nej dyskusji za i przeciw rzucono nie 
zlczoną jlość argumentów, tym nie 
mniej jednak temat pozostał nadal ży 
wotny i aktualny. I trudno dziwić się 
najbardziej namiętnemu przeciwnikowi 
tego rodzaju oszpecaniu niszczeniu 
pięknych Tatr, że nie potrafi oprzeć się 
pokusie i choćby tylko dla samej nieco 
dziennej ernocj winduje się na Kaspro 
wy. A zresztą takie półgodzinne „dyn 
'danie" pomiędzy niebem a ziemią dostar 
cza zarówno jednym jak i drugim sporo 
nowych tematów i argumentów.

wszędzie przygotować, nikt chyba, tego 
rodzaju twierzenia o naukach humani 
stycznych podtrzymywać 'nie będzie. 
One bowiem przecież najważniejszą w 
takiej wojnie odgrywają rolę, one do 
starczają argumentów i kontr — argu 
mentów, orne wykuwają ten oręż, któ 
rym propaganda potem walczyć może. 
Jesteśmy oto świadkami dla wielu nie 
spodziewanego zjawiska, gdy prochy z 
igjłębi ziemi ręką naszych uczonych — ar 
cheologów dobyte w ełkim głosem wo 
lać poczynają, gdy polski historyk, ję 
zykoznawca. etnograf, zmuszeni są sta 
wać do boju ndetylko już w imię pra 
•wdy naukowej, ale w obronie zagrożę 
nego dobra narodowego, demaskując 
w obłudną maskę argumentu naukowe 
go przybraną germańską żądzę podboju 
- zniszczenia.

W tych warunkach to, co się wyżej 
pow edziało o uczonych polskich, stosuje 
się do wszystkich przedstawicieli nauki 
polskiej. Wszyscy oni mają przed go 
bą wielkie i ważne zadań a d*o  spełnie 
nią, wszyscy muszą stanąć do opelu, 
podporządkować plan i zakres swych 
prac wymaganiom chwili, na w&zyst 
kich nich ciąży ogromna odpow cdzial 
mość.

A 
u

.zgrzebnego płótna. Buty kupowane na 
wyrost wdziewa się tu t; ko cd święte 
i gdy trza iść pomiędzy ludzi. Bieda 
biedę goniąc, na biedzie jedzie, a biedą 
pogania.

Po doręczen iu darów, gdym się włó 
cayj po rynku Łagowa, wdałem się w 
rozmowę z jednym z takich „skalorzy" 
w samodziałowej S'eimdędlae i porcie 
tach. Rozzuł się, gdyż było już po uro 
czystościach, a butów trzeba ©iszczę 
dzać. Pytam go, jakim sposobem zgro 
madzili tyle pieniędzy, żeby tak poważ 
ne dary złożyć.

— Ano, przedstawienie w skole.. 
to tego sobi-e ciek odmówił, tego tnj 
pił... Uzbierało się... <

Patrzę na tego „cłeka", który ju 
bie i tego i owego odmawia, i wftdz< 
wną powagę w jego oczach, dziwną 
łę w jego twarzy,, on z tych, którzy r.a 
-prawdę sobie odmaw ali zimą... grzy 
bów, będących często jedyną omastą bar 
szczu. Grzyby szły pomiędzy żydy za 
psie pieniądze, a z tych pieniędizy ura 
stał gdzieś w fabryce karabn szybko 
strzelny, składała sdę maska przeciwga 
zowa..

— Gzy wam kto podsunął myśl kup 
na tych darów?

— Ij!... A któżby?,. Alle o wojnie ga 
dali już dawno... U nas na wsiach spo 
dziewano się jej, to i trzeba było...

R. KOSELA. 
(„Kurier Warszawski")

Jędrno wszakże jest pewne, a miano­
wicie, że kolejka linowa na Ksprowy 
dostarcza każdemu, ndeabyt nawet by 
stremu obserwatorowi całą masę spo 
strzeżeń natury psychologicznej. Mo 
żna by to nanwać po prostu najmniej 
za miodtaym sprawdź anem duchowych 
i fizycznych wartości człowieka. Jedno 
bowiem j drugie wystawiona jest na po 
'ważną, ogniową próbę.

CZARNY KOT...
Dowodów na tego rodzaju twierdze­

nie można znaleźć całą masę. Nowocze 
sną, wgpan ałą autostradą mknie w stro 
nę Kuźnic auto, wypełnione dosłownie 
po brzegi rozbawionym towarzystwem. 
Wszyscy są jaknajletpszej myśli, gdy z 
niienacka przez drogę przebiega wiel­
kie czarne kocisko. Uśm echy gasną 
momentalnie i zmieszam je^ połączone z 
kiepsko tłumionym strachem maluje się 
na wszystkich opalonych twarzach. No 
bo można nie być przesądnym, ale... kot 
w poprzek dróg . gdj- człowiekowi j bez 
tego łażą po głowie głupie myśli... — 
no to przecież coś znaczy.

Z pewnego źródła wiem, że Kuźnick e 
koty, których sporo gnieździ się w su 
■szarni tamtejszej papemi, odstraszyły 
już niejednego amatora napowietrznej 
wyprawy na Kasprowy. I kto wie czy 
nie tutaj właśnie leży, przyczyna coraz 
to mniejszej rentowności kolejki. Na 
utrapienie akojonar uszom dochodowe 
go do niedawna przedsiębiorstwa, a na 
'pociechę jego nieprzejednanym przeć; 
wmikom. Jednym słowem w sukurs Ra 
dzne Ochrony Przyrody poszły nde św 
staki, ani kozice, ale zwykłe domowe ko 
ty. I kto by się tego spodziewał?
8 ZŁOTYCH ZA ^BOHATERSTWO"

Każdego desperata, wsiadającego z bi 
jącym sercem i duszą na ramien u db 
wagonika kolejki, żegnają doświadczę 
ni znajomi i przyjaciele niekończącymi 
s ę przestrogami i radami. Odnosi to 
jedynie tan skutek, że „samobójca" wy 

■z>uca sobie z głębi ściśnionego serca, 
że n e rozporządził w porę swym żywym 
i martwym inwentarzem i pod obstrza 
łem fotograficznych kamer „larkarzy" 
uśmiecha 6ię cierpko, jakby nie z tęgo 
Świata. Ale za to za szczęśliwym po­

CHORZY MORSZYŃSKĄ
LECZCIE SIĘ SOL lub WODA
W K RAJU GORZKA

Siłojejsaa. i 
skuteczniejsza w 

działaniu niż podob­
ne środki zagraniczne, 

jest nasza SÓL MORSZYŃ- 
SKA łub GORZKA WODA MOR- 

SZYfJSKA. Stosuje się przy niedo­
magam ach żołądka, przy zaparciu stolca 

cierpieniach wątroby. Żądać w apt. skł. ap\

Skromna idealistka
Bardzo niezwykło. nńewątpMlwie poży 

i ezne, a zarazem pełne poświęcenia za 
jęcie wynalazła sobie Kanadyjka 25— 
letnia miss Joam Rayce. Pośwaęcla się 
ona robieniu porządków w gospodor 
stwach samotnych poszukiwaczy złota 
i traperów, mieszkających w odludnych 
okolicach Kanady. Ponieważ klienc jej 
mieszkają w wielkich odległościach je 
den od drugiego energiczna miss posłu 
goje się własnym samolotem i pray je 
go pomocy odwiedza ich co tydzień. 
Obecnie ma 22 traperów, u których by 
w a eo tydzień i przy każdej bytności 
sprząta ich mieszkania, zmywa naczy 
n a, ceruje i pierze bieliznę oraz reperu 
je ubrania, W razie potrzeby przywozi 
im rozmaite przedmioty z miasta.

Samotnicy są zachwyceni swą opie 
kumką i wszyscy n ejednokrotnie propo 
nowałi jej małżeństwo, ale dobroczynna 
mass odpowiada, że postanowiła poświę 
cić się dla wszystkich, potrzebujących 
jej pomocy i nie wyjd®'e za mąż. 

umiwiBMiana

wrotem urasta do roi' doświadczonego 
wygi i nie żałując wydanych ośmiu zło 
ciszów, ostentacyjnie manifestuje przy 
każdej okazii siwe „bohaterstwo". Nie 
załamał się do ostatn ej chwili i to na 
leży sprawiedliwie ocenić.

Kolejka linowa jest więc sprawdzi a 
nem i szkołą charakterów. I temu pra 
wdopodobnie należy przypisać „entu 
zja-zm", z jakrn spotkała się lansowana 
ostatnio pogłoska o projekcie budowy 
jeszcze jednej kolejki. Tym razem na 
Giewont, od strony doliny Strążyskiej-

„WESOŁE MIASTECZKO" 
I KARUZELA NA MNICHU

Na tym jednakże nde kończą się ta 
trzańskie plany nwiestycyjne na nieda­
leką przyszłość. Opracowuje sę podo 
bno specjalną „piatiletkę", na przestrze 
ni której Tatry zostaną ©drutowane do 
szczętnie. Same kolejki jednakże nie 
wystarczą. Jak twierdzą „wtajemni­
czeni", w kotlinie Morek ego Oka pro 
jektuje się urządzeń e „wesołego miasta 
czka", którego największą atrakcją ma 
być karuzela na Mnichu. Ma „diabeł 
skiego młyna" zarezerwowano świnicę, 
z widokiem na Zawrat, gdzńe zostanie 
wzniesiony stylowy gmach hotelowy z 
rytualną kuchnią.

Dalsze cywilizacyjno — modernisty­
czne plany, które zbliżą nas do zacho 
dniej Europy, ze względu na przewidz.a 
ną opozycję pewnego odłamu naszego 
społeczeństwa, trzymane są na razie, 
dla dobra sprawy, w największej tajem 
nacy. Noe wiadomo również, gdz e prze 
■widziano odosobnione pomieszczenie dla 
projektodawców i reaKzaiborów „euro 
peizacj “ d®kich Tatr. Zacofani entu 
■zijaści naszych gór twierdzą, jż budowa 
takiego właśnie gmachu należałoby się 
zająć w pierwszym rzędzie i to gdzieś 
nad urw skiem Zamarłej Turoń.

ANTONI GREIPEL

Silne lotnictwo 
to pokój i bezpieczeństwo 

kra-UJ
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W pachnącym żywicą lesie...

Kolonie w Bukownie-——- ~
= to raj dla biednych dzieci z Sosnowca

Około 900 dzieci dziewcząt i chłopców ko­
rzysta w tym roku z kolon'.; lełnch w Bu 
kownie. Osoby, które jaćą na wyeoczk: do 
Bukowna, niech wstąpił na chwilę, n.ech zo­
baczą prawdziwy pałac dla dzieci. Wśród ete 
nstego lasu, w pobliżu rzek; Stoły, w okiliey 
suchej, a kozakami piasku buja sobie daieoiar 
ila przeważnie najbiedniejeza, nigdy w domu 
nedóćywiona. Na pierwsay turnus poadiy 
dziewczynki.

W ub. piątek wiceprezydent Atastaerft, w 
towarzystwie naczelnika wydziału zdrowia dr 
Trębczyńsfciego i ławnika nwgstratu zarzą- 
dził lotną wizytację domu wypoczynkowego 
<Sa dzieci w Bukownie.

Auto stanęło pa szosie * kocnąja udała się 
w gtąb lasu do dziee . Na pierwszy rzut oka 
uderza nadzwyczajna czystość dookoła pa wiło 
nu. Na wspanialej werandzie, chronionej od 
opałów odbywał aię własne obiad. 420 daew 
czynak spożywało danie po daniu, a mimo te 
go był spokój, oaza, a niefrasobliwe swoboda. 
Wyczuwało aię, że jest ręka, która mądrze 
| karnie kolonią kieruje.

Kierown.etwo wychowawcze, M. sposób har 
seraki sprawuje prof. Bogusław Jakubowicz, 
aaooycieł Kceuzn pedag., kerownictwo adw; 
nbtiacyjne ma w ręku z urzędu urzędnk wy 
działu opięta społecznej p. Jan Kisiel. Kneh- 
z^ą zajmuje aię 1 kucharka i 11 pomocnic. 
Wychowawczyń jest 8, w tym 6 nauczycielek 
Na każdą wtęe nauczycielkę wypad*  po 50 
ńriewcsynek. W kuchniach, w magazynach, w 
sypialhach wzorowa czystość wprost pedan 
tyczna. Sypialnie to prawda we salony. Gdyby 
kołoaye mosta Sosnowca zwiedzały najbar­
dziej kulturalne narody zachodu, stwierdzić 
by moeiały, że Zagłębe świec, najpiękniej 
szyzn przykładem dobrej organizacji urządzeń 
kolonijnych, ładu i porządku, a przecież to 
wszystko dla najbiedniejszych dzieci robotni 
•tzych, tęj warstwy, która jest zrębem nasze 
go odcinka praey.

Był piątek. CM dzieci miały na obiad? Na 
pierwsze był barszcz biały z s Maniakami, n*  
drugie ryż słodzony, na trzecie po 2 jajka 
Sześć razy w tydzień mają dzieci mięso. Dwr 
ia*y  dziennie dostają do chleba masło lub 
smalec, a wśęe dostateczną ilość tłuszczu od 
żywczego. Żywi sję dzieci 4 razy dn>. Na 
moje usilne zapytana, czy która dziewczynka 
nie pragnie eoś jeszcze więcej zjeść, każda ze 
śmiechem odpowiadała, że jest bardzo dużo 
do jedzenia, iż zjeść wszystkiego nie można

Chętnie widziały by dsieci maślankę lub 
kwaśne mleko. Wprawdzie dostawa maśUnk 
na 420 dzieci jest prawie niemożliwa. jednak 
i w tym kierunku zrobi się próby, bo dzie­
ciom trzeba dogodzić. Wzorowa hgiena, do­
skonałe -dżywianie, oto cechy nowych kolonij 
miejskich. Opieka sanitarna urządzona nale­
życie.

Przy dziewczynkach stałe przebywa lekarka 
ssejska dr Wasilewska. Od pierwszego lipea 
było porad lekarskich 400. W sali szpitalnej 
było 3 dzieci. Porady lekarskie obejmują je­
dynie potłuczenia kolan, palcy. Troskliwą 
opieką otacza się dz ewezyny w latach 13 14
w okres*  dojrzewaniu. Wymagają one dużo 
opiek' maczynej — lekarskiej, bo własne mat 
ki me zawsze są w stanie dać im dobrą radę. 
O godz. 7 rano pobudka, o ii sen. śp ą więc 
dzieci 10 godzin, a pmadto po obiedrie przy 
mneowa godzina wypoczynku. Cześ przed ; po 
obiedm spędzają dzieci w lese i na kąpiel . 
Godziną wychowawczych rozważań jeet co­
dzienne ognisko koło sztandaru. Wszystk;eh 
grup jest osiem. Każda grupa stara się na 
ognisko przygotować jakś występ. Jakąś im 
prezę. Nic się dzieciom nie narzuca. Dziew 
rzynk; same wśród lasu obmyślają jakąś rzecz 
a za udatny skecz, śpew, deklamację, dowcip 
otrzymują od współtowuezyszek rzęsiste oHa 
sfc'. Tutaj także reguluje się różne sprawy.

Na końcu przed modlitwą jest raport. Dziew 
ezynka postawiona do raportu musi się -.arna 
-skarżyć j uznać ozy postępek był dobry, esy 
nje, czy skrzywdz/i drugą koleżankę, czy jej 
nie skrzywdził. Starszo dziewczynki uprawia 
ją naokę strzelan a z wiatrówek. Jest to no­
wość na obozach wypoczynkowych, Specjał 
nych fc»r obóz nie zna. Ambicja, przekonanie 
k»n*caność  współżycia regulują wewnętrzne 
stosunki. Tyle byłoby ze stron dodatnch na 
holoniact.

A3e eą i bolączki, o których trudno nie p»-
wedzieć. A powiedzieć o tym trzeba, gdyż
nezadiAgo przyjadą na letnisko chłopcy. O-
tóż — nektóre matki wysłały dziewczynki z

nlirą_ • już być nie powinno Każda mat

ki winna być aa tyle troaUhsą, żaby «a oeico 
wyjechało czyste. Jakiś ręcznrczek ; szmatka 
do obci Grapa naczyń jest tntake potrzebną. 
Szczoteczka do zębów jest konecma, a koeztu 
je om groszy tń. Mydła nie przywiozła *e  
sobą prawie połowa dziewczynek. Oddając 
dziecko na kolonie należy poinformować przy 
dziekną higienistkę, że dziecko ulega moeae 
niu pościel; nocą. Na podstawie doświadczeń 
naczelnik wydaata adsowra zarządza dła 
chłopców: każdy chł.pczyk, oddany na kolo­
nie ma być ostrzyżony do gołąj pałki. Duecl 
z długimi włosami wracać się będzie do domu 
Przed wyjazdem będz-e kontrola, czy dziecko 
ma ręcznik, śejerkę, szczoteczkę do sębów, 
mydło. Rerwsze odwjedzanie dzieci odbywa 
się po 2 tygodniach.

Nie można przywozić dzecjoan kiełbasy, 
żadnych wędlin, cukierków, chleba. Dzieci, 
jeżelr są głodne mogą zgładzać się po tak 
zwaną .,repetę". N*  koloniach Mie może być 
głodnych dzec i o to stara się troskliwie 
wydział opieki. Ojców pijanych nie będzie się 
wpuszczać w obejście, a tym więcej nie po- 
zwoi: sję wyciągać na cały dzień w las ms. 
łych dzieci. Rodzice oddający dzieci na koł--

_ . AnniA»COCTEIL BARRestauracja „ADK1A SOSnOWiBC

tańce akrobatyczne

Od 1 lipca pełna zmiana artystycznego programu

MIA GARDEN
SŁAWA CARSKA 

LILLI MARGOT w swoim repertuarze

Znany zespół muzyczny Janusza (.ubeckiego
NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

& & & ^3C85

ZAGŁĘBIA
23
lipca

KALENDARZ DNIA
Niedziela

Apolinarego m.
Jutro: bł. Kunegundy 
Słońca wsch. 3.42, zach. 19.42 
Księżyca w, 1226, zach, 92 33

KRONIKA HISTORYCZNA:
1688 Jan III wyrusza pod Wiedeń 
1792 Stansław August Poniatowski łączy sę 

z Kcmfederacją Targowieką
1829 Zmart Wojciech Bogusławski, nazwany 

„ojcem teatru polskiego".
PRZYSŁOWIA:

Lipa, od której wziął nazwę miesiąc Upiec, 
występuje też w Reśni lodowej:

.Kołysz aię, kolysz, kołysecko z Ijpfcs
A ja pójdę tamoj, gdzie brzękają skrsypk.. 

...tak śpewają matki dzieciom przy kołyzee.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Wyrok życta" i . 22oto na 

ulicy".
BDEN: „Róża“
PATRIA: Szpara Paryż — Tułon" i „Po­

szukiwaną bohater".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury deiesme nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
L. Turskiego — uL 1-go Maja 18
G. Kupferbluma —. ul. Nowopogońska 25
W. Dawiskibowej — ul. Piteudskiego 18

X ODZNACZONY ZŁOTYM KRZYŻEM ZA­

SŁUGI. Za zas.ug; na polu pracy zawodowej 
odznaczony został Złotym Krzyżem inż. Mie­
czysław Leut*ta  z Sosnowca.

nM. wuąi całkowicie ub>e tym, którzy te ko- 
tot organhmją i prowadzą Są rodzice co 
nde dają dtfeciom żadnego wychowana. Niech 
że pozwolą by przez te 4 bodaj tygodne za­
rząd kolonii mógł swobodnie prostować nie­
które rzeczy. Cokolwiek »ę tam rob; — te 
czyni się dła dobra dziecka i obywatela.

Kolonie sosnowieckie aą pierwszorzędnym 
wzorem dław Seta wielu maat w kraju. Koło 
nie ts są dnmą i radością miastu. Nąjlepiej 
zobaczyć, bo słowa dają znikomy obraz tych 
uciech, tych radości. . jakie tam przeżywają 
nasze dweęi.

Kiedy *ę  zapytywano, czego dziewczynki 
pragną — to chórem mówiły: całe wakacje 
chcemy tu pozostać- Pozdrowieniem mędzy 
dziećmi zamiast dzeń dobry jest: Bukowno 
to zdrowie!! Niechże Wam dz'ec; kochane, 
dzieci bezrobotnych, najbiedniejsze, to Buko»- 
no da zdrów e j siły do przysztej walki z tru 
dam; żyoż.. Bądźcie zawsze uśmiechnięte i 
szczęśliwe. Dła matek, dla rodziców przywo­
zimy serdeczne od dziewczynek pozdrow.en a 
prawdziwe i szczere. Bukowno — to zdrowie.

Ławnik magp*raita
WŁADYSŁAW MAZUR. dyr. He. ped.

w tańcach ekscentrycznych

Akcja radiofonizacyjna
WŚRÓD ROBOTNIKÓW

Znane są już w całej Polsce wozy prapagan 
dowe PolsMego Radia, które objeżdżają ws.e 
i miasteczka całej Rzeczypospolitej, prowa­
dząc intensywną akcję propagandową.

W .okresie letnim, gdy ludność wiejska za 
jęta jest przy żniwach, akcja radiofoniaacji 
wsi została chwilowo zawieszone. Z całą ener 
gią natomiast przystąpiono do propagandy 
radiofonizacji na terenie ośrodków rob tn- 
czych.

W najbliższych dniach wozy propagandowe 
Potekego Radja udają się na teren COPu 
oraz na teren województwa łódzkiego. Akcja 
nadofoniaaeji terenu robotniczego prowadzo­
na będzie m. in. również zapomocą kursów ra 
diowych. Instruktorzy radiowe Społecznego 
Komitetu Radfofonizaeji Kraju przeprowadzą 
manowjeie w ośrodkach fabrycznych kursy 
budowy detektorów. Każdy robotnik hjorący 
udział w kursie zbuduje sobie sam aparat 
detektorowy j otrzyma go na właamość.

X ZWIĄZEK AKUSZEREK W SOSNOWCU 
Nowy zarząd Związku akuszerek Rzeczypo­
spolitej Polskiej oddział w Soenowou, zawia 
damja byłe członkinie j kandydatki e nowej 
siedzibie wskrzeszonego Związku, która mie 
śei zię w lokata przewodniczącej. Bolesławy 
Karbowskiej pną ul. Aieja Mireckego 19 
m. 6. Równocześnie zawiadamia aą, U kamea 
lania Zwiąotau w miesiącach M(ku j sierpniu 
br. czynna jest każdego dnia w godz nach od 
16 do 18. Obowiązkiem ożonkin jest natych 
miastowe zgłaszana «ą pod powyŻMyra adre 
sem, celem dołożenia sńarań, by podwoiły aię 
MregB —igrta.

MINĘŁO25LAT... 
sttt—I 3S„-s: 

żśoiej byt zupowie-d®ą wojny światowd- 
a przede wszystkim woyrry między "S^;1 
nyroń dotąd caboream, ccseklwanfl 
prsęz kilka polskich pokoleń. Wojna w' 
dsy zaborcami stawiała Ta poriądK1’ 
deiennym ąpiraw europejskich —, ^7; 
nianie polskie. Na tę chwlę część sp?a- 
czeństwa polskiego, 'nieonaąjna 
pcaygotowyw^ła się oi lat kiiku. P:} 
tyoznym wyrazem tego przyc 
a zaraiem ząjn.arów, jak e oś? ' a'-y "• 
które potekie stronnictw a p;Łty /• 
była wspcmnćana odtma Kcm:s. 
federowar.ych Strannuctw N>.p ' i ;.' 9 
.-cowych z dna 28 IjKa 1911.

Rów-ndegle z ożywioną akcją P’1^. 
csną stronnictw jgiupo-wanyich w KSSj- 
roawijate się d^ałalność mająca ra 
iżijedm-eozenue polgkiigiei ruchu wojskowe 
go. rootśtego do tej pory ta szarej n a 
zaJeanych od s ebie organiizaęyj, ry«’:X 
licujących ze sobą j we uznających j?" 
ćoolitego kierownictwa. Do topowa*  
niejszych orgamizacyj wojskowych n* ’ 
leżały: Sbrzelec i Związki Strzelecke 
kierowane przez Józefa Piłsudskiej^ 
który był kamer-dar-tem gWwtym ustA 
nym przez KSSN i praswidzianyin 
czas wojny wodzem póskich odditiałć"' 
wojskowych, Polsk e Drużyny Strzel*  
kae — kierowane przez Mariana żeg-O"’. 
Januffzajtiea, Sokole Drużyny PoloW®’ 
stanowiące komórki wojskowe -w 
stycznym zwiąraku Sokół, oraz Druży®? 
Bartoszowe — kierowane przez Stani­
sława Baca.

Spośród tych organizacji jedyc^ 
Strzelec j Związki Strzeleckie oraz P01' 
skie Drużyny Strzeleckie współpraco-  ̂
ły ściśle ze sobą, przy czym te ostaitn*  
przez pewien czas uznawały Komend 
Główną. I one jednak, a w szczególny 
ści Sokole Drużyny Połowę - Drużyny 
Bartoszowe, ulegając innym wpdywo^ 
politycznym niechętnie odnosiły się 
projektu podporządkowania się Kom®1 
daie Głównej. Tym niemtn ej wobec p^2' 
widywanego w najbliższych dniach w 
buchu wojny j pojawiającej się naod*  
wości zrealizowaa a celu wszystkich * 
ganizacyj wojskowych, Józef Pifeućs*  
podjął usdł.owania zmierzające do 
: zenia wszystkich związków wojsKy 
wych w jedmą całość i podporaądko*"  
nia ich Komendzie Głów-nej, praea sieł» 
sprawowanej.

W lokalu Polskich Drużyn Strzel0!; 
kich przy ul. Dolne Młyny w Krako^. 
odbyła się konferencja przedstawi^*  
■czterech organizacyj wojskowych 0^ 
lec i Związki Strzeleckie, Polskie Dr«^ 
ny Strzeleckie, Sokół i Drużyny Baf^ 
szowe) z udz ałam Komendanta Głów™; 
go z ramienia Komisji Skonfed.ero*' 1 
nych Stronnictw Niepodległościowych''' 
Józefa Piłsudskiego. Na zebraniu 
przedstawić ele organizacji wyeunęli 
stępujące postulaty polityczne:

1) Wytworzenie silnej i jednoMteJ "
ogół społeczeństwa obowiązującej <>P 
nii, . ;

2) Stworzenie Instyitucj kierują^ 
opinią i czynami, które społeczeńst^, 
w tak ważnej chwili dziejowej prz*  
siębtrać powinno,

8) Damie jasnych wskazań jnliw*

' W»b« tych uohfc.ł J&rf Piteuds^' 
uważający Komisję Skontfederowany^ 
Stronmictw JJiepodle głoścbwyeh ®s 
rownicze ciało polityczne, zajął st* 11 
w sko obserwacyjne.

Na nadzwyczajnym zeębrariu czN’ 
ków KSSN zapadła uchwała stwiei'e2 
jąca, że postulaty orgaoizacyj 
wych wobec istnienia KSSN, która 
instytucją, o jakiej mówiły ueh'* ’*̂  
organizacji wojskowych, aą nsiaW® . 
; wzywająca wszystkie organizacje * 
sko*a  do podporządkowania się '°zxj 
zom Komendy Głównej — aprawow»”w 
przez Józefa Piłsudskiego.

Na zebraniu tym postanowiono 
prowadź ć prace organizacyjne w 
ej i Przez stworzenie Komisariatów 
mających stanowić placówki KSSN^

X BUTELKĄ W GŁOWĘ. Pray ol. 
nej 10 w Sosnowcu — pobiły aę żwde •* ”*»  
ki: Jóaefe Dudowa j M*rls  Bzotowa ^lłl*1>x[ 
butelka uderzyła w głowę przeeiwniczkf' 
że eebrsło ją pogotowie do azpitale. tw1’’ 
zaś racpjokowały aię wiadra
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w roku
Kasa obejmuje swym zasięgiem 4 powiaty

6 dc. 23 bm. tj. do® odbędhie się w 
janowcu walne zebranie delegatów 

Bratnej Górników, na którym 
> 2®dstawkme zostanie spraa ozdanie 
'a rok ubiegły.
. W raku 1938 Kasa Bratnia Górników 
/Mgiem swoim przekroczyła dawne 
Tunice zaborów i ubeop eczeniem bra- 
jim objęła obok górników Zagłębia 
^wnowskiego, również górników b. Ga 
3jł (pow. chrzanowski, bialski), oraz 
gaików z powatu bielskiego woj.

Od kilku lat robotnicy i górn cze 
r^ęzki zawodowe domagały się wpro- 
. ^dzema ubezpieczenia brackego na 

b. Galicji, zgodinie z jch życzema- 
C*'  poseł T. Gdula wiosną 1938 r. prze 
^wadził przez Sejm '. Senat wniosek 

anoweLiaowaniu Rozporządzenia Mi 
y®tra Opieki Spojecanej o ubeapiecze 

brackim z dna 27 sierpnia 1935 r. 
ńąeszerzenie tego ubezpieczenia na 

‘̂aty: bialski, bielski i chrzanowski.
• Minister Kościałkowski, zgodnie z 
jJ^ncją wniosku pasła Gduli wydał roz 
Rządzenie mocą którego Kasa Brat- 
?• Zagłębia Dąbrowskiego zm leniła 
^wę na Kasę Bratnią Górników, z 
^dzjbą w Sosnowcu — z terenem dzda 
wjMci, obejmującym powiaty: będzń

bialski, bielski i chrzanowski. Jed- 
T^łeśnie z rozporządzeniem nadal p. m 
?®ter Kasie nowy statut i nowy, zmie 
^y plan ubezpieczeniowo techniczny, 

obszarze I-szym (pow. będzińsk) 
/^Porządzenie nowe korzystnie dla u- 
^fteczianych rozwiązuje sprawę zali- 
Wia lat niezaliczonych z powodu 
h^erw w pracy, w kopalniach: „Hr. 
?°®rd‘‘, „Czeladź" i „Grodziec 11“ — 
^ubezpieczona brackiego; również 
.^e roeporządnenie zmienia zasady 
^X>tekowanda należność; Kasy u prze 
'ujsłoiwców.
(■Przez rozszerzenie terenu działalności 
psy Bratniej, liczba ubezpieczonych w 
?«sie zwiększyła sę z 18 tysięcy na 26 
y«jęcy.

roku 1938 sytuacja finansowa Ka
* Bratniej znacznie poprawiła się, a 
^obór techniczny z I obszaru, wyno 
/^y w 1937 roku 800 tysęcy złotych, 
j/Hiejszył sę w roku sprawozdawczym 
\600 tysięcy złotych.

^Oprawa sytuacji finansowej Kasy 
l^ika z działalności lokacyjnej Kasy, 
J^gającej na zmniejszeniu się wkła- 

bankowych, a zw ększeniu lokat 
„ Papierach wartościowych i w nieru- 
^nościach. W II kwartale roku spra 
/'Zdawczego Kasa nabyła w Sosnowcu 
j/ie nieruchomości, położone jedna 
J^y uiicy Warszawskiej 6, druga pray 
^'egu ulic Dęblińskiej 1, róg ul. Piłsu-d 
j/6?0- Nieruchomości te, jak wynika 
“ sprawozdania, dały Kasie ponad 6% 
^stęgo dochodu, po odliczeniu odpisów 

amortyzacje.
Obowiązk' ubezpieczanych w okres e 

^■woaaawczym nie uległy żadnym 
Chanom. Składki na ubezpieczenie 
^ackie płacą w całości ubezpieczeni po 
«• 3.30 mesięcznie (mężczyźni), a po 

■ 1.60 miesięczmie (kobiety).
lau ®zyscy ubezpieczeni zatrudnieni w 
gadach pracy, gdzie istnieje obowią- 

ubezpieczenia brackiego, mają 9kia

dkę do Kasy Brartmj potrącaną przez 
pracodawców z należnych im zarob­
ków. Wyjątek stanowią członkowie do­
browolnie kontynuujący ubezpeczenie 
brackie w wieki wypadkach obecnie 
pracujący w COP. albo w przemyśle 
zaokiańskim. Ci wpłacają należne Ka­
sie Bratniej składki za pośredn ictwem 
P.K.O

Od chwili siwego powstania do 31 
grudnia 1938 r. wypłata odpraw z Ka­

sy Bratniej przedstawia się następują 
coc - .

1935 r. wypłacono odpraw '1974 oso 
bom na sumę zŁ 1.186.281.62;

1936 r. wypłacono odpraw 1160 opo 
bom na sumę zL 817.746,56;

1937 r. wypłacono odpraw 628 oso 
bom na sumę zł. 380.768.32;

1938 r. wypłacono odpraw 4187 oso 
bom na sumę zł. 1.248.352.46.

Ogółem wypłacono odpraw 7949 
osobom na sumę źł. 3.632.148 96.

Premiowane książeczki PKO
Dnia 20 lipca 1959 r. odbyró się w PKO je­

denaste publiczne premiowanie książeczek 
oszczędności  owych premiowanych serii IV.

W premiowaniu brały udżał książeczki, na 
które wn.esjo.no wszystkie wkładki za obie­
gły kwartał w terminie do dnia 2 lipca rb.

Premie po z! 1000 pady na nr-y: 306651 
311634 3282351 377018

Premie po zł 500 padły na n-ry: 305919 
510629 311214 512209 521968 526289 327728 
329181 332867 541572 359748 363762 568(^9 
373126 577005 581555 393866 598760 399037

Premie po zł 250 padły na n-ry: 300215 
501813 305434 305605 305124 507559 308638
311810 312304 512921 515058 316111 318969
321298 32296? 323281 325326 3(28211 532255
332275 353318 533427 554776 336907 357711
538464 339924 544544 344824 347080 351141
351947 355367 357039 361430 361911 363229
364707 365504 366894 366936 367783 368040
373085 374984 376629 381739 381785 382899
383753 383975 385416 386242 3941214 398718
399211.

Poza tym paddo 184 premie po al 100.
Po raz drugi padły premie na następujące 

książeczki: zł 250 na n-ry: 300815 344824 
532235 373085 386242 394214; zł 100 na n-ry: 
308005 309860 534988 432950 548719 35813S 
379778

Ogółem padło premij 265 na łączną kwotę 
zł 45.900. O wylosowanych premiach właści­
ciele ksążeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów osz­
czędnościowych premiowanych serii IV jest 
stały wzrost liczby premij w miarę wzrasta 
nja wkładów ne książeczce, przy czym po 
otrzymaniu premii książeczki nje tracą swej 
ważności, lecz nadal biorą ndział w następ 
nych premiowaniach pod warunkjem reguUr 
nego opłacanja dalszych wkładek.

Książeczki seri IV, na które padły premie 
w poprzedn ch premiowanjach, dotychczas nie 
podjęte: zł 250 n_ry: 304682 321641; zł 100 
n-ry: 312732 318526 316514 320838 326713
554666 334869 340010 354352 370932 379026 
364511.

Najpierw go ugościli
a potym pobili sztachetami

Z5oś3i-wa napaść właściciela piwdami 
na bezbronnego ezjowieka miała miej­
sce przy ul. Rudnej w Sosnowcu.

Edward Czapla, właściciel piiwiiamd 
przy ul. Rudnej 44, goszcząc u siebie 
braci Tadeusza j Mieczysława Klepar 
czów (Kacza 11), zaprosił do towarzy 
sbwa Stefana Kurowsk ego (Daleka 30) 
z którym miał zada winione porachunki 
osobiste.

Kurowski w dobrej wderae i ode prze 
czuwając podstępu przyjął zaproszenie,

'kiedy jednak po wypiciu większej ilości 
alkoholu wyszedł na ulicę, Czapla i bra 
cia Klepacze napadh na niego j pobili 
sztachetami po głow ę, tak ciężko, iż 
Kurowskiego musiano przewieźć do 
szpitala.

Przeciwko Czapli i jego kompanom 
odbyła się wczoraj rozprawa w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu, który wymię 
rzył im po sześć miesięcy więzieni a.

Wyfcanande kary zawieszono jedynie 
Mieczysławowi Klepaczowi.

IIHH
I Maszynki - 

J do lodów 
poleca;

Metalurgia

Lotny stolik
i jego właściciel -

Naarwmych nae brak i miimp licznych 
ostrzeżeń ciągle jeszcze są tacy, którzy 
dają się nabierać wydrwigroszom.

Podczas jarmarku na rynku w Modrzę 
jawie, jakiś osobnik ustawi! stolik do 
oszukańczej gry „w trzy karty". Oszu 
stem, jak się później okazało, byl 18 
krotnie karany przez sądy w Zagłębiu 
i r.a Śląsku mdeezka.n ec Sosnowca — 
45 letni Bolesław Kołodizńejczak (ulica 
Czarna 25). Miał on wspólników, któ­
rzy dla zachęcenia niedoświadczonych, 
stawiali na kartę grubsze kwoty pie. 
rdężne, wygrywając pieniądze w dwój

gry w karty
— 18 razy karany
nasób.

Ofiarą padli dwaj chciwo łatwego za 
rcibku ślązacy Szczepan Myrda z Kaszto 
wów i Teodor Saweda z Im ełina w pow 
katowickim, którzy zgrali się do o®tat 
niego grosza.

Na skutek zameldowania policja uję­
ła oszusta, niestety jednak po niewcza- 
s e, posiadał on już bowiem przy sobie 
tylko 5 złotych.

Niepoprawny przestępca stanął węzo 
raj przed Sądem Okręgowym w Sosno 
•wcu i skazany został na sześć miesięcj 
więzienia.

Pożary od iskry z komina
spłonęły 4 domy w pow. będzińskim

W Myszkowóicach, gminy Ożarowice, 
wybuchł pożar. Jak się odrażało ogień 
powstał w zabudowaniach Stanisława, 
Łaty od iskry z komina w czasie piecze 
rda chleba.

Ogień przerzucił sij nwmientełnie na 
sąsiednie demy, które poczęły sę palić.

Zawiadomione okoliczne straże zdoła 
ły pożar częściowo zlokalizować.

Prócz zabudowań Stanisława Łaty 
uległy spaleniu domy mieszkalne Anto-

miny Soski i Stefana Palagi. Straty wy­
noszą około 9 tys. zł.

W Łośniu wyfciuchł groźny pożar w 
zibudiowamiach Romana Krzemińskiego 
i Agnieszki Pniakowej. Przyczyną po- 
żaru były iskry z kom ima.

W czas © gaszenia pożaru doznali lek­
kich poparzeń Franciszek Pniak i Kon­
stancja Krzemińska.

Straty wynoszą około 2 tys. zł.

Walne zgromadzenie
ZWIĄZKU INWALIDÓW W DĄBROWIE
W dniu 16 Spca br. odbyło sę w Dąbrow ą 

w lokafc żwiettey podoficerów rezerwy walne 
agromedzenie Koła Związku inwalidów wojen 
nych R. PM ne którym Dostał wybrany za rząd 
Koła w następującym stóiads e: praewodn ezą 
cy — Wrzask Adam, wiceprzewodniczący —. 
Lucjan Koch, sekretarz — Florian Michałek, 
skarbnik — Jan Za burda, Do komisji rew-zyj 
nej weeali: Walerian Kolankewicz, Edward 
Szulc. Antoni Brodzińska, do sądu koleżeń­
skiego: Woje ech Kudzaa, Eugeniusz Dies» 
kowski j Teofil Musiał.

Informacji, tyczących się Związku, odjęła 
sekretariat w poniedziałki j piątki od godz- 
18 do 20 w świetlicy przy ul. Kt. Jadiwśg: 4ft

-------xx-------

Krwawe zajście
POD STRZEMIESZYCAMI

Wczoraj doszło do krwawych porachunków 
pom ędzy dwoma mieszkańcami Strzemieszyc.

Na tle nieporozumeń osobistych i majątko 
wych powstała kłótnia między Franciszkiem 
Kubiczk em j Mrówką.

Zdenerwowany Mrówka, korzystając z tega^ 
że znalazł się ze swym przeciwmik em na łą­
kach pod kopalnią ,Dorota" wyciągną! nóż 
i wbił go Kubiczkowi w ramię.

Rana okazała się bardzo niebezpieczna, po 
nieważ nastąpiło przecięcie tęteiey.

Dopiero przechodnie zdołali rozdzjehó bję 
cych się j zawiadomić pogotowie ratunkowe.

Kubie zka przew ęzi ono do szpitala św. Bal 
bary w Dąbrowie.

Połicja aresztowała Mrówkę.

Więcej palimy i pijemy
W roku 1938-39 zużyliśmy na produkcję ja 

piaroeów, cygar, tytoniu tabaki — 7J10 too 
sueowea zagranicznego i 12.502 tony surowca 
krajowego. Produkcja cygar j eygaretek wy 
nioela 34 mdłn sztok, papierosów 9.366 miłn 
szt (w roku budżetowym 1937-38 tylko 7.W? 
mita. szt.), tytoniu 11.480 ton, a tabak 248 
t<m. Z powyższych danych wyraka, że w Pot 
see palmy coraz więeej papierosów : ae s» 
one pożądane i poezukiwene również na ryn 
kach zagranicznych.

W r. 1938 bylly w Polsce czynne 1.403 go­
rzelnie, które przerobiły 6.639 tys. q zienuka 
ków : melasy, z czego wyprodukowano 95.965 
tys. litrów spirytusu. W r. 1987 Wyproduko­
wano tytko 77.782 tys łj*rów,  czyli w roku 
ubiegłym podwyżka produkcji spirytusu wy 
nosiła 8.183 tys. q.
X PRZYJAZD DZIEC?° Z KOLONII LET 

NTEJ UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ W 
RABSZTYN1E. W dniu 25 lipca br. wracają 
z loołonrii letniej US w Rałwrtyme — Kłwaarh 
dziewczynki po 30.dniowym pobycie.
Uprasza się rodź ców o przybycie ne dworeee 
celem zabranie dzseei: stacja Strzemeszyee 
godz. 15,04, Dąbrowa Góra. — goda. 15,33 
Będzin — godz. 15.41, Sosnowiec — godz. 
1531. Do Zawiercia dzieci zostaną przewezje 
ne fiurmenkamf.
X WYJAZD DZIECI NA KOLONIE LETNIK 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ. W <tam 2& 
bm. wyjeżdżają na Wonę letazą US w Rab- 
sztynie — Kluczach chłopcy w Kczbie około 
480 na okres 50dn owy. Zbiórki dzieci wyzna 
czone są na godz. 5 rano w bodynkach Ubez 
peczałni: w Sosnowcu — Kołłątaja 17, w Bę 
dżinie — Piłsudskiego Ha, w Dąbrowie — 
Sobieskiego 84 oraz w Strzemieszycach na 
dworcu. Dzieci z Zawiercia przewiezione zo 
staną fottnankami.
X POWRÓT DZIEWCZĄT Z KOLONU I^T- 
NICH Z OKRADZIONOWA I WYJAZD 
CHŁOPCÓW. Miejski Komitet pomocy dz-e- 
c<ym i młodzieży w Będzinie podaje do wda 
dcmości, że w dnu 25 bm. powracają z kołoort 
letniej z CTcradzionowa dziewczynki. Przy 
jazd na stację w Będzinie nastąpi o godz. 
15.30. Uprasza s.ę rodziców' o odebrane swych 
pocech.

Dria 27 lipca o godz 626 rano nastąpi wy 
jazd chłopców na U turnus do Okradzionowa. 
Zbieran e bagaży odjeżdżających chłopców od 
bywać się będzie poprzedniege dnie od godz. 
S do Iż- w Bołudn.e w szke^e Br 4 w Będz me.

Sosnowiec — WARSZAWSKA 8
Tel. 617-90.

wn.esjo.no
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W ośmiu obcych językach
NADAJE POLSKIE RADIO 
INFORMACJE Z POLSKI

Ze wagiędu na wtelkie zainteresowanie, ja 
kim cieszą *iS  w Polsce i zagranicą połslce 
audycje .nfonmacyjiie, jeszcze ras dajemy do 
kładny rozkład wszystkich dzienników radio­
wych nadawanych przez Polskę Racfeo:

w języku połskim nadawane są dzienniki 
radiowe 4 razy dziennie, a mianowicie: rano 
od 7.00 — 745 (w nedzele j dwjęba cd 300— 
8.15), po póudniu od 16,00 — 16,10 (z wyjąt 
kaem dni świątecznych) zaś wieczorem dwu­
krotnie od 20.40 — 2100 (w dn e świąteczne 
od 20.10 — 20.15) j od 28.00 — 23,05).

W języku niemieckim — nadawane są au 
dycje informacyjne przez Rozgłośnię Warrzr. 
wa I. Toruń oraz Katowice, przy czym War 
wswa I j Toruń nadają dziennik; po memjec 
ku codzienne, próer czwartków, w czasie od 
33,05 — 2313, zaś Katowice ■-» codziennie, 
prócz dni świątecznych, a godz. 20.15 — 2025

W języku francuskim — wygłaszane są au­
dycje informacyjne przez stacje krótkofalowe 
81,JO i 46 86, codziennie o godz 20.40. Ponadto 
w tymże języku i na tych samych falach wy 
gfaszany jest „Przegląd europejski" w każdą 
niedzielę o godz. 20.45

W języku angielskim — nadawane są au­
dycje rozgłośni polskich dla Europy i dla A- 
meryki. Dla Europy — n&daje Warszawa I 
dziennik, codziennie o godz. 23.18, prócz piąt 
ków, kiedy rozgłośnie krótkofalowe dają na 
falach 34,49 i 48,86 .przeglądy europejskie" 
w tym języku. Ponadto krótkofalówki polskie 
nadają codziennie o godz. 2.00 wiadomeśc 
po angielsku, a w środy o godz. 2.05 — poga 
danki pt ..Przegląd europejski" w tym sa­
mym języku. Audycje te wygaszane są przez 
krótkofalówki: SPW, SPD, 8P17 SP25 na fa­
tach 212 ta, 26,01 m 1966 m. 25.55 m.

W języka włoskim — wygłaszane są nfor- 
macje oo czwartek przez Rozgłośnię Raazyń 
•toą o godz. 2348 oraz .Przegląd europejski" 
nadawany przez krótkofalówki w każdą sobotę 
o godz. 10.50

W języku węgierskim — nsdaje Rozgłośnia 
Raszyńska w piątki o godz. 23.12.

W języku słowackim —- Rozgłośnia kato­
wicka nadaje codziennie krótkie audycje .» 
formacyjne od godz. 20.00 — 20.05.

W języku czeskim — mamy informacje z 
tej samej Rozgłośni również codziennie od 
godz. 20.05 do gods. 20.15

W języku portugalskim — nadają krótko­
falówki. codziennie o godz. 0.40 (Audycje te 
nadają te same stacje krótkofalowe, które zo 
stały wyszczególnione przy audycja**  w ję­
zyku angielskim),

Wszystkje ta audycje służyć mają obiektyw 
nemu i bezstronnemu oświetleniu problemów 
polityki międzynarodowej, a zwłaszcza stano 
wlska, jakie zajmuje wobec nich Polska.

X NOWE PRZEPISY O CECHACH RZE­
MIEŚLNICZYCH. Izby Rzemieślnicze oprą co 
wały nowy projekt statutu wzorowego dla 
przymusowych orgamzacyj cechowych. Do za 
dań cechów należeć będzie: dbano o pozom 
zawodowy członków, tworzenie kas i fundu­
szów zapomogowych, piecza nad czeladnikami 
i uczniami i "bp. W pierwszym rzędzie cechy 
przymusowe będą miały na celu walkę s fu- 
szerstwean.

X NOWY ZARZĄD KOŁA B. WYCHOWA­
NEK GTMN. IM. E. PLATER W SOSNOWCU 
Na walnym zebraniu Koła b. wychowanek 
ginun ;m Emilii Plater w Sosnowcu, odbytym 
w dniu 16 czerwca br. nowy narząd ukonsty 
tuoweł się następująco: przewodnicząca — 
Helena Romatowska, wiceprzewodnicząca — 
Anna Kuiniczowa, sekretarka — Stanisława 
Jeznachówna, wicesekreitarit*  — Janinę Cze- 
fhówoa, skarbniczka — Antona Jarżanka, 
wiceskartmiezke — Antonina Szamerował™ 
wolne członkinie zarządu: Kazimiera Paazy- 
cowa, Krystyna Słotw-ńsk', Komisja rewizyj 
ne: Halina Wołffówna, Zofa Frankowa, Ire­
na Mazurkiewicz. Sąd koleżeński: Krzysrto 
ffkówna Maria, Kochanówka Jadwigę.,

X ZASŁABŁA NA ULICY. Na ulicy Modrzę
JowBtej obok Hal Rozwoju w Sosnowcu za­
słabła nagle Pelagia Gąedorowskw, lat 36, za
mieszkała przy ul. Niecałej 2.

Pół przytzzuną przewiozła kareCfca PCK do
HKIKitete na Petenta.

Jak zabezpieczyć żywność przed zatruciem gazami bojowymi
Pisalśmiy kilkakrotnie o konieczność ro­

bienia zapasów przynajmniej na kilka tygo- 
dn;. Gospodarka zapasowa nje jest bynaj- 
mnej egoistyczna, przeciwnie, zdejmujemy 
przez ną ciężar myślenia o nas z tych, któ­
rzy i bak dźwjgać muszą wiedkje j rozliczne 
bo wiązki. Poza tym zapobegamy nagłemu 

wzrostowi cen i wyzyskowi w momentach 
chwilowej panjkj. Osoby możniejsze, które 
Wadzą, że za wysoką cenę zawsze towar o- 
trzymają i dlatego ne śpieszą się z robie­
niem zapasów, pracują na korzyść wyzyski­
waczy a na niekorzyść najuboższych. To jedna 
strona medalu, ale jest i druga. Nje dość 
mieć zapas żywność) mydła, św ec jtp. trzeba 
te rzeczy zabezpieczyć.

W swoilm ezsaie pisaliśmy o tym, że idealne 
gospodarstwo pownno być stale zaopatrzone 
w towary pierwszej potrzeby na okres 2—3 
m esięczny. Ponieważ nje cd razu Kraków zbu 
dowano i bardzo wiele pań domiui systemu za 
pasów nie stosuje, mrusimy uwzględnić przy­
najmniej mniejszy zapas unormowany obeo 
nje w porozumieniu z czynnikami miarodaj­
nymi. Zapasy te obliczamy na okres 2 'ygo 
dni dla rodziny złożonej w przyblżenu z 
dwojga rodziców, dwojga dzieci ' pomocnicy.

O ;le w zapasie mamy produkty peujące się

Stan sanitarny i estetyczny 
miasta Zawiercia i powiatu

We wsiach powiatu zawi erciańsk ago 
przeprowadzane są generalne porzą^k: 
sanitarne. Zagrody wiejskie wyglądają 
coraz czyściej, nawet najbiedniejsi go­
spodarze odnowili zahujdbwamda i płoty.

Domy pomalowane na podwórzach

[iy poronili A. Mickiowicza w Zawierciu 
będzie odnowiony i przeniesiony?

W Zawierciu nie wszyscy wiedzą, a 
zwłaszcza najmłodsze pokolenie, o ist­
nieniu pomnika Adama Mickiewicza.

W czasach niewoli, po długich stara 
m ach udało się wybudować j poświęcić 
pomnik Adama Mickiewicza w dawniej 
sttym parku „Bromigławów". Uroczy­
stość ta odlbyła się w obecności 5 sotni 
ko-zaków. Dużo trzeba było dołożyć sta 
rań, by Moskale zezwolili na wybudo-
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| LAMPY I ŻELAZKA spirytusowe
■ Turystyczne naczynia ALUMINIOWE

poleca po cenaeh przyatępnyoh
■ Nowootwarty Skład Towarów Żelaznych

s JERZY TKOCZ
Sosnowiec, 3-go Maja 22

Tel. 62-475

ZYCIE GOSPODARCZE
Żniwa juz w całej pełni

W kraju żniwa nocpoczęiy się już
Aszędzie. W dz-ełnicy zachodniej ukazał 
się jęczmień ozimy tegorocznego zbioru 
za parę dni zjawi się zapewne i żyto.

Zbiory będą zbliżone do zeszłjcirocz- 
nych. Roinka oozywście interesuje ce­
na, która ustali się bezpośrednio po żnd 
wach.

Ponieważ będziemy posiadali pewne 
■nadwyżki wywoedwe i ponieważ na 
rynkach światowych ceny będą zapew­
ne bardzo niskie, przeto dla utrzymania 
ich iaa rynku wewnętrznym, chociażby 
na poziomie dotychczasowym, imterwen 
cja powinna być energiczniejsza ®iż w 
roku bieżącym. W każdym razie przede 
wszystkim należałoby usunąć z rynku 
krajowego jęczmień, którego ceny n& 

trjtofoyh awoatofwych gą stosunkowo

wietrzejące ;td. musimy je stopniowo zuży­
wać zastępując natychmiast nowym-.

SPIS PRODUKTÓW
8 kg mąk; pszennej i żytniej, 1 kg m»kar>- 

ru, 4 kg kaszy krakowskiej, manny, gryc««nej 
i owsianej, 1 kg grochu, 1 kg fasoli, 6 kg cu­
kru, 1 kg soli, ’/*  kg włoszczyzny suszonej 
1 kg jarzyn suszonych, 1 kg bulik; tartej, 10 
zup w kostce, 4 konserwy z poaridorów, ce­
bula czosnek przyprawy, majeranek, piepiz, 
papryka, pół kg boczku wędzonego, pół kg 
słoniny solonej, pół log suchej kiełbasy, 20*  
jaj, 1 kg puszka oliwy, 1 kg smalcu 1 kg ma 
sła zalanego słoną wodą, 2—4 puszek mleka 
skondensowanego lub w proszku, t kg sucha­
rów, 1 kg kawy zbożowej. 10 dlkg herbaty, 
pół kg m odu 1 kg marmolady, sok owocowy 
10 cytryn, konserwy w puszkach blawanych: 
rybne, mięsne, jarzynowe, owocowe wykonane 
w domu parę proszków spulchniający eh do 
pieczenia ciąsta na wypadek braku drożdży.

Jesteśmy w okres;e robenh zapasów zimo 
wych nie może nam zabraknąć konserw z ja­
rzyn, owoców, marmolad, które na krótki 
okres czasu mogą- zastąp'ć tłuszcze do ehleba 

Suchary możemy sobie zrobić z odpsdków 
pieczywa, herbatę zastąpić ziołami i suszony

ciysto, a nawet w wielu gto<sp'dar^b- 
wach urządzono śmietniki.

Najwęlosae brudy stwierdzono w żar 
kach i to u żydów.

Na ogół powiat zawierciański dopro 
wadaony został do porządku. To samo 
meśna stwierdzić i w Zawierciu.

wan e .pomnika. Sprawa oparła się o 
samego gubernatora, a niektórzy twier 
dzą, że o cara. Najwięcej pracy w to 
włożył zasłużony obywatel Zawiercia, 
śp. Mieiński.

Przez parę lat po odzyskaniu ndepodle 
głości, wszelkie uroczystości narodowe 
i państwowe w Zawierciu odbywały się 
przed pomnikiem A. Mickiewicz*.

W ostatnich czasach społeczeństwo 
zawierciańskie zapomniało o pomniku; 
inawet w rocznicę zgonu Wieszcza nakt 
nie złożył wiązanki kwiatów.

Przed dworna laty zawiązał «ę w 
Zaiwtiercdu komitet odbudowy pomnika 
Mickiewicza i zamierzano go przenieść 
do parku miejskiego, który jest nazwa­
ny im. Adama Mickiewicza. Komitet 
ten jednak dotąd ndc nie zrobił.

Należy wiięc znaleźć odpowiednie śród 
ki i ludzi , by tę piekącą sprawę pchnąć 
napraóidi. ’Porom k A. Mickiewicza jest 
■zndszcaony i w niedalekiej przyszłości 
może grozić mu zupełna ruina.

■wyżeze od innych zbóż. Owiec ekspprto 
walny nie będse wjobec znacznego japo 
trzebowatoa wewnętrzego.

Na rynku ukazał się już rzepak i rze 
pik tegorocznego zbioru, ceny są nśe- 
znacznie tylko wytń&ze od Walonych 
porozumieniem C.OJN.O. z przemysłem 
olejarsknm. Wększość ziemiopłodów n®e 
jest jeszcze notowana, gdyż odbywa aię 
obecnie dopiero ich sprzęt.

Na rynku zwierząt rzeźnych bez wdę 
kszych zmiant, wyczuwać się daje 
wszakże pewne wzmocttiienie teójdencju, 
słabsze w zakres e bydła dorosłego, wy 
■raźniejsze w zakresie cieląt i trzody 
chlewnej. Tłumaczy się to tym, że rol­
nicy zajęci 6ą obecnie pilnymi robotami 
■w polu ń nie mają czasu na sprzedaż na 
tangach zwwttiaŁ. — Podaż więc jest

M owccaan;. Co sią tyesy kawy oprócz 
żowej, nsleźało by mieć w zapas e chic’8* 
‘/« kg kawy prawdziwej na lekarstwo, w rł- 
z a omolenia, upadku sił itp.

Trzeba również pamiętać że herbata z 8*  
tanku c;erpkch, cejlońskich, jako bogata * 
gaibn k, jest debra jako średek przy 
niach. Bi orzemy mocną esencję z dodatki*" 1 
sody.

Nje dość jednak n)ieć zapasy trzeba je <’*'  
brae przechować.

Jeżel mamy szafkę w murze bar okn . *■  
starczy zaopatrzyć szczelnie dwwi, sle 
dosyć opatrzyć je, tam gd»e sę zamyk** 4 
należy uszczelnć tzw. filungi, czy szpary 
deskach zaklejając je papierem. Uszczel”;'. 
nje w miejscach zamknięcia zrob ć z 
waty lub filcu, a najlepej gumy, która na "e 
ryt jest mało wrażliwa. N’e z-|pomn:eć f 
dziurce od klucza. Jeżeli używamy skrzyń1’ 
to musimy parrłętać te iiperyt przen’k: 
drzewo na 15 cm . to tym łatwej, im drze^°. 
rzadsze. W«:ąkanie odbywa się najłatw® 
wzdłuż włókien.

Jeżeli nje kupujemy skrzyń, specjalnej, P' 
kie już są w sprzedaży, musimy seb> 
radzić tym eo posiadamy. Przede wszystk' 
należy nie zaipomnać o dnie, które bywa b»r 
dzo n eszczelne.

Przypuśćmy, że w bi^ku czego innego 
beramy sobie jako schron dla naszych P**  
wiantów zwykły kufer. Będzie oa dla ”•*  
Właściwie tylko sakeletam. Zrozumiale, ie 
kufer taki musi być staranne oczyszczony 1 
ne zdradzać żadnego obcego zapachu. 
klejamy go starannie papierem pakowyf 
gatunku ścisłych klejąc albo Idsjstswn z nl* 
ki aemniaezanej albo gumą arabską, któ**  
jest drakonała ale droga. Kleju stołarakiaf 
nie używać, bo ac zapachu długo nie po^q 
dz emy. Zewnątrz okle;ć podobnie albo leP1* 
płótnem impregnowanym. Kufer, względni*  
skrzynkę ustawić na warstwie podsyp* 11® 
ziemi (czara*  sotnia lepiej powstrzymuj*  
gazy niż p;asek zwUsecsa jeiol; aię ją * 
zie alarmu lekko zwilży). Zamknięcie kuf^ 
czy skrzynki uszczelniany fiłeem naeyc-”^ 
olejem lnianym łub wałkiem gumowym.

Następnie zirzuca aię pakę akneą tab 
nem na grubość prawie pól metra i 
wszystko brezentem lub płótnem impregn'’ 
nym końce u dołu przysypując ziemią. .

Jeżei: tego nje zrobimy, należy w ch^ 
alarmu okryć pakę kocem swjteonym w 
d»:a z sodą.

Wygodni ej i praktyczniej mieć zapasy 
szklanych słojach hermetycznie zamknięty4^ 
Te produkty, które nie znoszą stałego 
knięcia zamykamy w oatatnAj efctwjł. D* 1’ 
są też puszki blaszane, które wewnątrz d 
brze jest wyłożyć celofanem a brzeg P'^r 
wy uszczelnić plastrem ,.przylepcem*'.

Nawet torebki t celofanu byie ea2a, 
wą dobrą ochronę. Jeżeli zaś mamy bre®®” 
płótno impregnowane, wreszcie koc, ktćr 
można zwilżyć jesteśmy zabezpeczeni. 
żać tylko, aby celofan ne stykał się a 
bo zmięknie.

Przechowywanie w puszkach i hermetj*̂  
nych słojach, które jednak trzeba uszczel1" 
plastrem ma tę dobrą stroną ńe zapasy 
żerny mieć pod ręką.

Jarzyny j owoce w piwtn;ey układamy ® 
warstwie piasku przykrywając je brezent^ 
lub papą smołowaną, pod którą lepiej 
słomę na 15 cm grubo. Jeżeli nie manny 
zentu ani papy, okrywamy akumę wilgotny®" 
płachtami. Warzywa dołowane na pól m®tr 
giębeko, są zabezpieczone.

Należy się też Uczyń z trndnośc-ą .
mydła oraz z możliwością zwłaszcza w 
stach, gdzie jest gea i elektryczność, ie 
stalacje te mogą ulec zepsuciu. Mus my S1’^ 
zapewnić pewną ilość mydlą, świec 
spirytusu lub benzyny do mnaBynki, tyto® 
lub .papierosów ftp. ■

Wypadki przy pracy
W dniu wczorajszym następujące 

uległy wypadkom przy pracy: Anton 
nak w Milowlcach, uległ lekkim obrażę®^,, 
ciafa na kopalni. Karetka pogotowia pr«*  ’ 
zła go po opatrunku do mjejsca zam eszk*® - 
w Zagórzu. ..........w - >

Prócz tego miał wypadek pray pracy 
Fłorkiewicz, zatrudniony w fabryce Piln,\l- 
Mrożka w Będzinie. Został on przewiesi® 
do oddz aJu chirurgicznego w szpitalu °r 
■zatrudniona w fabryce .Rekord" w So’®**  

ca Jolicha, którą karetka przewiozła do 
na ui. Mah: rhawtoegn A
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Tajemnica kin amerykańskich

Jak się odbywa cenzurowanie filmów
i wszelkie przybory podróżne 
nalkorzyitniei poleca

PIECHOCKI
SOSNOWIEC | DĄBROWA
Warszawska 6 I Sobieskiego 2J

Tel. 63-052 I Tel. 68-234

kronika ZAWIERCIA
•-it > ■MimwTTTTinBnnTOw-wrBrrrirr-

Kino w życiu niemal każdego Amery­
kan na odgryiwa poważną rolę.

W jaki sposób odbywa się premiera 
w pierwsaorzęchiym kinie amerykań­
skim? Do właściciela teatru przychodni 
agent wytwór®! i oferuje mu film. Dy 
rektor żąda zazwyczaj gwarancji, źe 
fikm będzie się podobał publiczności.

Rozpoczynają się targi. Agent obie 
cuje gwarancję i b erze na siebie wszel 
kie koszty reklamy.

A tego rodzaju zabezpieczenie nie jeet 
bynajmniej bagatelką. Wynosi ono od 
25 do 30 tysięcy dolar o w tygodniowo!

Właścicieli kica nie chce potoeć naj 
mniejszego ryzyka. Obawia się, że może 
otrzymać film, który „nie Złapie" i kil 
ka dni n epww-dzeria poderwą znaczne 
jego budżet.

A zatem zupełnie inaczej niż w Euro 
pie, gazne dyrektor kina musi s:ę sarn 
starać, aby otrzymać jak najlepszy film

Uruchomienie 
drukarni T.A.Z.

PRZEWIDZIANE w najbliższym czasie 
Drukarni*  TAZ w Zawierciu została, jak 

te śonoefliśmy, wn-errchorrvr>M Prace stra 
«*>  nteofo 200 robotników Zasndniezo drrrinr 
”e TAZ SM pracy sezonowa

Jak ans informują gcncrałny dyrektor fe- 
tayfc! TAZ mi. Dębsk, esya starania »er. 
adobycra bo mówień dh (hAŚnf O iie ne 
Mwnie Bje Ba prsesataateic, drukarnia sosita- 
nU potwwnde uruchom om w ciąąoi Bajbtż 
•sycfe nncs yey.
X OSOBISTE Poeci tai- Zygmunt Sow**i,  
łYraewodniezyey obwodu OZN rozpoczął Z-ty 
Ro*wwy  urlop wypoczynkowy. Zastępować 
®» będrao wxepmejrdent Wacław Góralczyk.
X OPORNI OBYWATELE NA CZARNYCH 
Ustach, w niedługim enasie nkaśą wy w 
Zewwtew eza-zw hsty z tymi obywwtrtam 
którzr w*  KpcłmY swego ob-wnąam ebyw*  
Msńdego, Be rzecz pożyczki lotnczej. Prócr 
teym mnwtak*  ich będą pubFkowane w pra 
•*.  Cetam u>nta>w tege iwdeiy naćyeh 

Kgfert odpowiednia kwoty na FON 
która mna równać nie podycwe r-adełdarows 
bej na POP Gotówkę natedy wpłacać w kaoe

X Z POSIEDZENIA STRAŻY POŻARNEJ 
M. ZAWIERCIA Pod przewodnictwem prezy 
tełt- Os Kowałstoego odbyło konztytu 
*Xtoe peefeśnetoe zarządu otawty Sekreta 
>n zoeM wybreny p Maeeł Pleban, skarb 
Mq«b p Wtadyebrw Korsak Zastępcą na 
taehfkn 8tr-.tr p. Witalis KłeehniowAi Po 
*ełatwierśu eztewo saerega spraw enganfza 
tyjnyeh. nenówono sprawę obchodu tygodnia 
Nr i ta l t wa

Złote kule bloku pokoju i bluff 
bloku agresji

I Porcelanę „ĆMIELÓW"
SZKŁO, Nakrycia platerowane

i xe stali nierdzewnej 
GALANTERIĘ platerowaną 
SPRZĘTY KUCHENNE — poleca

METALURGIA

We współczeire; gospodarce roił słota jest 
znacznie nmejai—, niż to miejsce przez 
długi okres dniejów historii. Role jego spro 
wadzą się do dwóch funkcyj: jako frodka wy 
płat przy transakcjach doraźnych ; jako śród 
ka gromadamria bogactw.

W okraso wojny jednak, kiedy wjanjana 
towarowa pańetw- wojujących samar*,  słcto 
jeet czynnikiem decydującym o posiadaniu 
koniecznych surowców. Państwo nie pos ada 
jące złota nie otrzyma ne od państw neutwl 
nych na kredyt. Chyba, że owo państwo pc 
życz jące jeet tak .neutralne1, jak były Niem 
cy czy Italia w czasie wojny hiT&peńskiej. 
Wojnę więc mogą prowadzić przez enee dłuż 
’zy tyłko państwa zaopatrzone dostateczne 
we własne surowce i żywność, słbo posiada 
jące duże zapasy slota

Z dwóch bloków: pokoju j agresji, jakie się 
ukształtowały w ootątnńn roku, blok agreej

csyb Uw, poapoiioie oś, A-e pos.-da dostatecz 
Łej floćci surowców potrzebnych do prcwadze 
nia wojny, a jak widzimy z rysunku, róws ed 
nie posiada złota. Spadek zapasów słota w 
państwach ooi jeet istotnie ketaercfałny. W 
lał i i Japo*-;  łąezy się oa bezpośrednio z pro 
wadzeniem wojen, a w Niemczech z przygo­
towaniem zapasów do wojny. Natomiast blok 
pokoju zaopatrzony jest aurówno w surowee, 
jak i w zaipnsy złota, które wrsrosły w ciągu 
10 lat o 150»A.

W tych warunkach szantaż wojenny. Jaki 
wywjerają w Europo państwa oei, jest zwy­
kłym Huffem, ponieważ możjwością w^.jy 
błyskawicznej nikt sję nie tads, jako i*  blok 
pokoju jest również potęgą militarną, a woj 
ny dłuższej państwa oe] nie wytrzymają na­
wet gospodarczo. Złote kole są znaczne moc 
niejszym argumentem od n eadpowiedzialnego 
krzykactwa.

. wszelkie koszty reklamy obciążają ja 
90 bezpośrednio.

Oczywiście właAń ciele wytwórni ms 
szą się również w jakiś sposób asekuro 
wat. Tótaż właściwa premiera fiknu 
•odbywa się bard®? często bez żadnego 
.■Tzgłcsu. Gdzieś w jakimś drugorzęd­
nym kinie k^Kfomijekśm puszcza się 
zapełń e mieoczekiwanie nowy obraz- 
Nżkt nie wie, że f3m po raz pierwszy 
ujrzał światło dzienne.

Podczas takiej „cichej premiery" na 
w-ćtJwol roi się od agentów wytwórni. 
Mieszają się oni z publicznością i skiuęt 
nre notują wypowiadane głośno wraże­
nie wdzów.

Po kłku dniach film powraca z po 
wrotem do wytwórni i tam na podsta­
wę raportów „detektywów1 • zostaje od 
pawiedtodo skorygowany. Bardzo często 
wycina się sceny, które me podobały 
się widzom.

Dop -etra w ten sposób cenzurowany 
fikn wystawia gę z wielką pompą na 
pierwszorzędnym ekranie w obecności 
gwiazd, które w nim brały udział. Cały 
Hollywood wie, że w takiej a takiej 
d®ielnicy miasta jest wyświetlany nowy 
obraz, gdyż ku niebu 'wznoszą się pro 
mierie reflektorów. Wystarczy wsąść 
do auta i jechać w kierunku świetlnych 
smug na niebie...

Rzecz prosta, że inaczej sprawy ta 
przedsta. wia ją się w małych m as tęcz 
kach prowincjonalnych. Tam odczuwa 
się prawdziwy głód obrazów. Miastecz­
ko, które dajmy na to posiada 10.000 
ludności, ma przynajmniej dwn kina. 
Teatry mu&zą podczas seansu wyśwe- 
tlać przynajmniej dwa duże ołrafy. Po 
nieważ program w tonach ;meryka’.i 
ski-.h umienia 6ię trzy razy tygedniowo 
(standaryzacja!), wobec tego każły 
teatrzyk potrzebuje 6 obrazAw na ‘cy- 
!?: a. Rocsrie około 650

Trudno e ę więc dziwić, że Holly” ood 
przemyca tak wiele siabych filmów.

K:no w Stanach Zjednoczonych utara 
się być dostępne dla wszystkich. Nawet 
dla drleci? W Ł-?których teatrach wła­
ściciel-1 rezerwują specjalne rzędy dla 
małoletnich. Dzieci pilnowane są przen 
specjalną opiekunkę.

W Ameryce nie ma filmów zabroni*)  
nych dia młodzieży. Prawodawstwo a- 
merykańskie wychodzi z założenia, że 
rodzice sami decydują o tym. czy ich 
dziecko może oglądać dany obraiz. Dla 
tegjo dzieci pod opieką starszych mogą 
chodzić na wszystkie filmy.

Program radiowy
Cafe-Restaurant „SAVOY"

SOSNOWIEC, UL 3-GO MAJA 8.
Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

NIEDZIELA 23 LIPCA
6.00 P.eśń poranna 6-10 Pc godny montaż 

1 płyt 6.50 „Szikaiy rolnicze na Śląsku" po 
Sad&nkj 7.00 Gra orkiestra mandolin etów 
7-20 .Oświatowe osiedle robotnicze na Śłą 
sku" pcgadanka 7.30 Audycja dła wsi 8.15 
koncert popularny muzyki polskiej 9.00 Re- 
Slonałn*  transmisja z Augustowa 11.57 Sy- 
Soał czasu 12.03 Poranek muzyczny 13,00 Wy 
tetlk^ z Pism Józefa, Pjłsratskiego 13.05 Ml- 
Żawki Maskę 13.15 Muzyka obiadowa U.tff 
•Czytamy Mickiewtteaa": »Pan Tadeatez*  — 
teęga II 15.00 Co słychać na Śląsku? 15.10 
^''P'ładnie śląskiego rolnika—audycja «to«v 

muzyczna 15A5 Audycja dla wsi 16.80 
aapańaka muzyka fortepianowe 16.85 Duety 

Q'berowe na dwa soprany 17.16 Peleton po- 
^ótniezy: „Ostatnie dni w górach kaiężyeo- 
*?ch“ — reportaż s wyprawy Polskiego Tcw 
Wypraw Badawczych w Afryce Środkowej 
ł?.3O Podwieczorek przy mikrofonie 19.00 Po 
tezectay Teatr Wyobritni 19,30 .Połakom 
** miedzą"—pogadanka 10.40 ..Co nieda.eł 
” Kartika brzmi posneezka, gro muzyka" 
&0.O5 W adomoóei aportowe 20.10 Audycje in 
fonnacyjne 21.16 Muzyka wai) O-

•hatnfe wiadomości.

Od 16 lipca r. b. k - piętna zmiana programu

L1LI RONEY subretka w swoim repertuarze 

DUO CA.HtRN£iiRI tańce akrobatyczne

W PODZIEMIACH nowa orkies.ra JANA SBOKOSEŁA 
W KAWIARNI koncertuje nadal ulubieniec Pubiiasności 

BRONISŁAW PASTER

Polecamy wyborowe lody, masagtrati jt-p. napoje. 
Na werandzie ceny dwenae do godz. 24-tej.

Wybrzeże stało się modne
Olbrzymi napływ letników

Poc'^g! przybywające do Gdyw są 
stale wypełnilone pasażeram:. Przepeł­
nianie kąpielisk potrwa do 30 bm. W 
dniu tym osiągnięte będzie maksimum 
letników.

Największe jednak jest nasilenie ra 
chu samochodciw®g» Okazuje się, że 
smacznie przewyższa ruch z raku ub.

W ciągu Jbdmego dnia w punkcie wę 
niotwjgm w Wieśkami JK*  WłMyęik

wow-ie nalic ono ponad 300 s&mcrhndów 
uidnjących się pói.tytSŁp, lub Jastraę 
bią Górę. W niedaielę ruch tein wtarasta 
o 50 ''roc.

Największym powodzeniem t L*yBty-  
ernym cieszy aię port rybaHki Wtedy 
sławo*©,  Jastarnia; Rozewie, Jastrzę­
bi G6ra i miejscowc^ci mai- s - czej 
Sawai^rti Kaszubskiej.

18 wielkich pieców czynnych
W HUTNICTWIE POLSKIM

W ciągu miesiąca czerwca br. w hut 
nkrtwie polskim liczba wielkich pieców 
czynnych wynosiła 18. W najbliższym 
czasie zwiększy gię ta łiczba o nowo 
uruchomiony wielki piec w Zakładach 
Trzynieckch m Śląsku Zaołziańskm.'

Charakterystycznym jest-, że w hub 
nictwie zagranicznym liczba czynnych 
wielkich pieców również wzrasta.

Gdy bowiem weźmiemy pod uwagę, 
że 1 czba wiełkich pieców we Francji w 
kwietniu br. wynosiła 92, to w koóco 
miesiąca maja br. Sczlba ta doszła dc 
101. Po-drAmy objaw można zauważyć 
również w Belgii j ianyih państwach.

Zastrzelił przyjaciela
KTÓRY URATOWAŁ MU ŻYCIE
Niezwykle tragicany wypadek wydar 

rżyj się ostatnio w Pyzdrach, Miarowi 
eie grupa młodych hiizi była ra polo­
waniu na derkie kaczki Px> powrocie 
z polowania praktykant leśnictwa Sta­
nisław Wieczorkiewicz adejmtcwBj tde 
ostrożnie nabitą strzelbę z rami en-&, 
przy czym strzelba wystrzegła i ładu­
nek śrutu ugodził 20 letniego Henryka 
Ły&kaiwka. Łyskawek zmart na miejscu

Zaznaczyć należy, że śp. Lyskaiwek 
i jego mimowciny zabójca Wieciwk e- 
wiCE żyłł w ser^^casnej przyjaźnij j w 
tym samym jeszcze ótan rano, kiedy 
kąpali się w Warcie, gdy Wiecw^rki-e- 
■wicz trafił na głębię’? pocaęł tonąć, Ły- 
sikawek pośpieszył mu z pełno?” uraibo 

I wał go.
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KRONIKA KSIĄŻEK
WACŁAW SIEROSZEWSKI: DROGA 

DO WOLNOŚCI. WARSZAWA 1059, TOW 
WYD. „RÓJ".

Wzruszająca ale tnąrka, wymowna ale pro 
eta, dramatyczna ala pogodna, ostatni ksiąi 
ka Sieroszewskiego ukazuje w ktku zamaszy­
stych opowiadaniach pierwsze etapy jego 
drogi, pełnej walk i eierpień, prowadzących 
ku Wolności.

Dawne lata! N>e wielu ludzi w Polsce może 
wspomnać Cytadele warszawską z 1878 roku. 
Sieroszewsk opowiada jak to w swej :e!i w 
X Pawilonie znajdował drogocenne ślady po­
zostawione jeszcze przez więźniów z powata 
na 1863 r. Łudz ę, którzy walczyli z dwu­
rurkami w ręku, ludzie w romantycznych, 
powstańczych burkach, w rogatywkach z ba 
rankiem, ladze którzy weszli nam w serca 
tragicznymi postać ami z rysunków Grottge­
ra, ludze-legendy przekazywali młodemu 
Sieroszewskiemu wieczną trsdycję „polskich 
Mintów" tajemnymi znakami swych więzień 
aych cierp eń i wynalazków. „Alfabet do stu­
kania", którego uczy s;ę w więzieniu Siero­
szewski', znalazłszy go za piecem swej celi, 
wydrapany był na ścianę przez takiego ezło 
wieka z legendy, człowieka z poezji.

Rozumiemy teraz dobrze ; głęboko — idąc 
po śladach rytych igłami, widelcami, stalów­
kami na zimnych murach Cytadeli — jak n e 
przerwana była ta tradycja walki o Wolność 
jak stała się życiem i ehlebem powrzednim 
pokoleń, Qpow?ada Sieroszewski ze ślicznym 
uśmiechem, jakie to w tych czasach były ma 
rżeń a polskich dzieci:

— Jak dorosnę, to zostanę... koniem, retem 
będę stangretem, potem pójdę do szkoiy, po­
tem będę siedział w Cytadeli, potem pój.ię 
na wygnanie a potem się ożeń ę.

Takie było życie! Nie mogliśmy ne odzy­
skać Wolność;! ,Kamienie przez Boga rzuca­
ne na szaniec" — wedle wielkiej wizf Sło­
wackiego — padały zbyt często i zbyt krwawo 
musiała z nich uróść nieśmiertelna j zwyc ę 
ska barykada.

Ale „droga do Wolności" była wtedy je­
szcze daleka. Wędrowało się strasznym*  eta­
pami Syberii, walczyło ne tylko z carskim 
żandarmem, ale z mrozem, głodem, brudem 
wszami, pluskwami, ehorobami i najstraszli­
wszą ze wszystkiego — tęsknotą, nostslgą, 
tą truc.zną wygnana, która łamała słabszych 
Co uderza w tych wspomnieniach Sier-szew 

skiego, to właśnie jago ąje31omność. Ale me- 
złomneść bez pęzy, bez tragicznego grymasu, 
zaprawiona humorem, dzielność ą zaradność a 
wszystkimi cechami tzw. .stuprocentowego 
męjczyzny".

Nje jesteśmy, doprawdy — tak przyjemnie 
potwierdzać sobie tę prawdę! — narodem sen 
tymentalistów! W najgorszych waaunkrch. w 
ponurych sytuacjach, w czarnej nowol Po­
lacy na każdym kroku tworzą, dzałają, roz 
szernają w/ród obcych — jakby mają jakąś 
przeniknięci — horyzonty kultury i cywjpz 
eji. Sieroszewski cytuje n em eckego podróż­
nika Pałlasa, który pisał: ..Początek rolnic 
twu syberyjskiemu dali Polacy". Wiele rze 
czy twórczych powstało tam, w tych tajgach, 
z polskfeh głów i i polskich rąk. Tam to za 
„kołem podbiegunowym" rosły zastępy na 
szych podróżników, odkrywców, badaczy. Lu- 
dzie, którzy planowali ue eczki — j uc skal-— 
przez Ocean Lodowaty do Ameryk;, którzy w 
opracowywan a tych szalonych planów korzy 
etaii — jak to czynił Sieroszewski — z wska 
sówek ekspedycji podbegurtowych, ci ludzie 
mus el« być wspaniałymi ludźmi*

Najprzyjemniejszym i najbardziej pobudzi 
Jącym moją wyobraźnię jest w książce S ero 
szewsk ego to że w opisach tych ludzi przede 
wjTystkim uderza ich dzelnośe, optymizm, 
wjara, a potem dopiero doc era do świ’d>mo- 
ści gorzka myśl o ich ogromnych cierpieniach 

■ n erzadkich klęskach. Któż młody nie odczu 
je dzsiaj gorącego przypływu dumy, kiedy, 
zamyślając się nad dz ej-mi swych ojców, wę 
irujących kiedyś syberyjskimi drogami, do 
■e sę, że .jmię ich wspominane jest z gł? 
beką czcią w całym tym rorieg^ym kraju, 
irzydzieści razy większym niż Boiska", kiedy 
powtórzy sobie w myśli ten okrzyk, jaki Sie 
rcszówsW słyszał w jurt a jukag.rsldej nad 
brzegami Oceanu Lodowatego: ,ho wy Polacy 
wszystko umiecie i wszystko możecie!*

Zamykam książkę Seroszewskiego z rząd 
łdm uczucAm: z uczuciem wdzięczności dla 
pisarza. LECH PIWOWAR

Uczelnie szpiegowskie w Niemczech

Nie jest łatwo zostać
starannie przygotowywany, a ..agenci 
specjalni" wywiadu niemieck ego prze­
chodzą długie i uciążliwe przeszkolenie 
w kraju, zanim zostaną uznani za na­
dających s ę do „roboty" w państw ach 
obcych.

Takich szkól szpiegowskich jest na 
terenie Niemiec kilkanaście. Jedną z 
najznakomitszych „uczelni “ tego rodzą 
ju jest szkoła prof. Jeiwicha. Nazw sko 
to, nie mające zbyt germańskiego

Puszcza wykarmi, puszcza napoi...
Nowe rezerwaty dla bobrów i żubrów

.a.cj aiuc ety leśnej przystąpiła ober 
nie do założenia na terenie adminóstro 
wanych przez siebie obszarów leśnych 
— drugiego ośrodka hodowli żubrów. 
Ośrodek ten został już przygotowany w 
Puszczy Białostockiej, odległej o 11 
km. od Białegostoku, a mianowicie w 
-.koilicach wsi Studnianki w lasach nad 
leśnetwa Złota Wień w pobliżu nadle­
śnictwa Supraśl. Zwierzyniec otoczono 
już parkanem na przestrzeni 20 ha lasu 
do którego wpuszczono pierwsze okazy 
żubrów.

W tym nowym ośrodku żubry’ będą 
inaczej hodowane niż w Białowieży, — 
bardziej dziko, Ne będą one nigdy wi­
działy człowieka, ponieważ turyści nie 
będą tu dopuszczani- Tego rodzaju sy 
stem hodowli ma na celu przystosowa­
nie obecnych na pół oswojonych żubrów 
do warunków najbardziej sprzyjają 
cych ch zdjziczeniu.
W nowym zwierzyńcu znajdują się 

żubry-bdzony, hodowane ostatnio w la 
sach spalskich. Na razie wpuszczono 5 
krów cielnych i jednego byka.

Założenie nowego zwierzyńca żubro 
wego dla łowiectwa polsk ego ma wiel­
kie znaczenie i tłumaczyć należy jako 
pierwszy krok regeneracji żubra w pu 
szczy Białostockiej.

Kontrtorpedowce poIskJeXM*.eŁer'kó „Burza" wchodzące w skład polskiej marynarki wo 
lenne? na. straży nclskies-o wybrzeża.

Inteligencja zwierząt
Małpy i koty

Caarne óm, jakie w ostatmch miesią­
cach nastały dla wywiadu niemieckiego 
za gramicą, zwróciły uwagę szerokiej o- 
ipinj na działalność szpiegowską Trze­
ciej Rzeszy. Bardziej interesujących się 
tą sprawą nie zadowoliły jednak li tylko 
suche komunikaty władz; i tak np. pra­
sa francuska ogłasza szereg danych, do 
tyczących wewnętrznej organizacji szta 
bu szpiegowskiego w Niemczech. Jak 
się okazuje, sztab ten jest nadzwyczaj

Badania wykazały, że Ne wogródezv 
na ma znaczne skupiska bobrow przede 
wszystkim na rzece Berezynie, w pow. 
wołożyńskim, na Szczarze w pow. s®czu 
czyńskim, na Nemnie kolo Lubczy j w 
kanale Ogińskiego od jeziora Wygano 
oskiego do rzeki Szezary na terenie 
pow. baranowickiego i słonimsk ego.

Weilu? ostatnich obliczeń, w Nowo 
gródczyżnie jest kilkaset sztuk tych 
cennych zwierząt futerkowych.

W związku z tym Dyrekcja Lasów 
Państwowych w Wiln -e utworzyła wid 
ki rezerwat bobrowy ciągnący się na 
przestrzeni 20 km. rzeki Berezyny, za 
prowadzając tam racjonalną hodowlę 
bobrów. Charakterystyczne jest to. że 
bobry w Nowogródczyźnie rzadko kiedy 
budują żeremia, rodiząe się racaej i wy 
chowując w norach przybrzeżnych.

Drug-m rzadkim okazem zwierzęcia 
w Europie są żubry. Jednym z ©ajw-ię 
kszycli ośrodków hodowli żubrów w 
świecie jest Puszcza Białowieska, w któ 
rej w tej chwili, po wyeliminowań u 
c-kaizów rasy mieszanej, jest 15 gatuk 
żubrów czystej krwj białowieskiej, wli­
czając w tę liczbę celęta tegorocznego 
przychówku — 3 miesięczną jałoszkę i 
półtora miesięcznego byczka.

Białowieska Dyrekcja Lasów Państ­
wowych po zanalizowaniu ogólnopol-

Zwierzęta niektóre wyróżniają się wyjątfco 
wą inteligencją. Przyrodnicy umieją opowie 
dz.eć nejedno ciekawe zdarzenie z życ;a 
swych czworonożnych, czy pełzających pupi­
lów, świadczące o przebłyskach jch intel gencjl

Do najinteligentniejszych zwierząt należą 
niewątpl;wie małpy. Pewen uczony, chcąc wy­
próbować inteligencję małp, dawał dwom 
swo-jm wychowanicom, schwytanym w pu­
szczy afrykańskiej, dwa surowe jajka. Małpy 
z początku rzucały jajka na ziemię i zlizy­
wały ich zawartość, wyciekającą z rozb tej 
skorupy. Później, pod wpływem obserwacj- 
swego pana wpadły na pomysł posługiwano 
się ostrym przedmiotem, np. kamieniem, któ 
rym nadtłukiw-ały czubek jajka j usunąwszy 
część skorupy wypijały zawartość jajka. In­
nym razem przyrodnik ów dał małpom toreb 
kę cukru, w której przed tym umieścił dwie 
'•*■  U*̂2X  torebkę, 04 

szpiegiem 
brzmienia, wydaje się raczej być pseudo 
nimem jakiejś z wybitniejszych osobi­
stość wywiadu niemieckiego.

Czego można się w takiej szkole nsu 
czyć? Wszystkiego, eo jest może być 
potrzebne w prowadzeniu wywiadu na 
obcym terenie. Warunkiem przyjęci® 
do szkoły jest wiek poniżej 30 lat i do 
skonały stan zdrowia kandydata. Odpo 
wiedn ch manier towarzyskich i wychc 
iwania nabierze już na wykładach. Poza 
tym wgtępne „studia" obejmują nauk? 
obcych języków i dokładne zaznajomię 
nie aię ze zwyczajami tego kraju, które 
mu agent „poświęci" potem swoją dz a 
lalność. Do tego dochodzi jeszcze zap° 
znanie się z organizacją antyhitlero'*  
skich związków, śstnejących zagranicą

Pomyślne przejście tego niejako watę 
pnego kursu upoważnia „słuchacza'*  dc 
zapoznania się z istotnymi tajnkam 
sztuki szpiegowskiej. Nauka techniczna 
obejmuje tu ćwiczenia wzrokowe, pam < 
ciowe i słuchowe, na które kładzie się 
specjalny nac sk. Szpieg dzisiejszy 
ma prawa niczego notować. Wszystacie 
jego obserwacje, wszelkie cyfry mogą 
być spisane jedynie w pamięci, a dopi® 
ro przy spotkaniu na neutralnym grufl 
cie przekazane osobie drugej.

Do ćwiczeń tych „profesorzy" posłu 
gują się chętnie różnymi filmami kry® 
minalno — szpiegow&k mi. „Słuchacz1* 
stara się spamiętać wszelkie szczegóły 
i drobiazgi akcji, wygląd bohaterów —* 
po czym po pewnym czasie poddany jest 
badanom, weryfikującym jego spo&trM 
gawczość i pamięć . W dalszym ciągu 
za.pozna.je się w takiej szkole z różny 
mi sposobami i rodzajami szyfrów. Tę 
galęź wiedzy należy przejśę szczególnie 
starannie, albowiem szyfry są stale zmie 
niane.

Ostatni w reszce etap, to zapoznanie 
słuchacza z całoksztaltejn zagadnień woj 
skowych, gospodarczych, społecznych 
itp. Musi się on doskonale orientować 
zarówno w najnowszych wynalazkach z 
dziedziny wojskowej, jak . w szeregu 
skomplikowanych zagadnień ekonomie® 
nych.

Jak widać z powyższego, droga prow*  
dząca do przyszłej „kariery" w służbie 
wywiadowczej mie jest tak prosta. „Słu 
checzow," ętawia się duże wymagania- 
Po zakończeniu egzaminu zostaje o° 
przekazany jednemu z trzech kierów^1 
ków akcji propagandowo — sztpiego^ 
skjej poza granicami Rzeszy. Tam je 
szcze otrzyma dodatkowe instrukcja 
po czym rdc już nie stni na przeszk*>  
dzie, aby dostał się z kolei pod opiekę- 
kontrywiadu jednego z państw obcych

I na tym — zazwyczaj — kończy si? 
„kariera" wychowanka „uczelni szp‘e 
gowskiej" w N&emeMch...

© Sport|
14-LETNIA PŁYWACZKA 
WYRÓWNUJE REKORD POLSKI

PrPsebywjjąca na obos e pływick.m p;<* 
kierownictwem trenera amerykańskiego SteP- 
pa, 14-letnia pływaczka Gielkówna z Wars**  
wy wyrównali w dniu wczorajscyui rekof® 
Polski w biegu na 100 mtr. stylem klasy0** 
nym, należącym do Boilówny.

Gielkówna w bezpośredniej walce z teg9 
roczną mistrzynią Polsk Kandlówną i Szufl**  
łowską uzyskała doskonały czs« 135,3.

W związku z tym bieg «m kapitan 
wy wyznaczy!'. Gełkównę j Kandlównę do ** 
prezentacji Polski na mecz z Finlandą.

Również ustalono w dniu dziś ejszym s 
sztafety 3X100 mtr. stylem zmiennym p*®"  
W wyścigu tym udz.ał wezmą Banaszews'^*'  
Gielkówna , Kratochwilówna,

rażając się na ukłuć*  rozsierdzonych os. Pró 
ba ta powtórzyła s ę kilkakrotne, zawsze z 
tym samym skutkiem. Pewnego dnia jednak 

znalazły podrzuconą jm torebkę, pod 
dnici*  ją ostrożnie i przyłożywszy do ucha 
pinie nadsłuchiwały. Gdy usłyszały brzęcze­
nie os kładły torebkę j nie ruszyły jej, Póź 
nej nauczyły się rękami gnieść tak długo za 
wartość torebk; rozgniotły osy.

O inteligencji kot*  opowiada ciekawe spo 
strzeżenia jeden z angielskich badaczy. Jego 
kot lubił ogromnie ptaki. Obserwował on co- 
dzjenńe swego pana, jak ten zimą wysypy 
wał ptakom okruchy chleba. Gdy pewnego 
dnia śnieg zaprószył okruchy, kocisko wy­
grzebało je spod śniegu i włożywszy się obok 
czatowało na ptaki, które na widok chleba 
zleciały się całą gromadą. Kot jednym susem 
znalazł się wśród n_ch, trzymając w łapach 
uczoną qfi* r»

RUCH W. HAJDUKI W ZAWIERCIU
Ruchliwy ni terenie Zawiercia KS 

nik“, przygotowuje dla swych sympatyk*  
nową niespodziankę, sprowadzając n« 
lę dnia 23 l pca br. drużynę KS Ruch z 
kich Hajduk.

Mecz ten ze względu na dobrą formę 
drużyn, budzi zrozumiałe zainteresowani*

Przedmecz rozegrają KS „Mechanik"
ręba j KS Łącznik II Zawiercie.

Zapisz się na członka
P. M. S.



Nr 201 JLUKint raCRODNT" ńM!H«?a 28 1'pea '1939 roku.

Miasto, które dało nazwę
całemu kontynentowi

we wrześniu ub r. nadawano tytoł ho­
lowego obywatela mfaata Saint Die aea 
’°Bges. byłemu naczelnemu, dowódcy amery- 
®*fekich  sił zbrojnych we Francji, w okresie 

wojny, gen. Perah ngowC, było to za 
^komentowaniem wek.wych rwdązków, lą- 
’’%cych to miaBto z Ameryką,

Tu w okresie renesansu istniało sławne 
fcłhnazjum wogeske, griee po raz pierwszy 
*Mano w języku łac ńskim opB podróży do 
^ajów nowego świata i od naw,-ska podtóż- 

j geografa który po raz pierwszy op eal 
*«nńe odkryte przez Ksfdmba Amerlco Ves- 
*'teei — namwano je' Ameryką.

Koncepcję tej nazwy przypsują uczeń; wy 
■Wnu geografowi Marcinowi Waldseemuel- 
**owj z Fryburga w Bryzgowij który został 
proszony pracz kapelan*  księcia lcbaryń- 
!*>ogo,  Gaułtier Iwd. członka kapituły Saint 

des Vosges i kierownika słynnego już 
gimnazjum.

Saint De często w publikacjach póżniej- 
s*ych  nazywa .matką chrzestną" Ameryk;,

ma bodaj jaracie śc.ólejezy wiązek z nową 
zcemą. Dziełem, które pchnęło Kełuanbs. ku 
nieznanym ziemiom, było wydane w XV wie 
ku .Imago Mund ", pióra Pjotra d‘Aiłły, kan 
cleroi uniwersytetu paryskiego i jałmożn-ka 
na dworze króla Karolą VI. Piotr d‘AiMy mia 
noweay został w 1414 r. członkom kapitully 
kanonicznej w Saint Die, a jego dacio stało 
się dla Kolumba źródłem natchniona do je­
dnego z najbardziej przełomowych prżedsę 
wzięć czasów nowożytnych, które zamknąć 
m;a’o okres cywilizacji średniowiecznej, ofcw e 
rając przed światem nowe drogi roerójowe

J DROBNE k

Starorzymska 
kasa sklepowa 
WŚRÓD RUIN POMPEI

W czasie prac wykopał skowych 
T^ód ruin Pompei odkopano Via dell 
wubomdanza — handlową ulicę starożyt 
**6»o moaeta. 'W pewnym sklepie znale- 
"®no kasetę, w której znajdowało się 
*^00 monet brązowych z okresu pano 
’*«©iia  Klaud uszów i Flawiuszów, po 
Jększej części z czasów Cesarza Wez­
wana. Zauuecjoay obecnie skarb nale 
ty <io najznaczniejszych., jakie, dotych 
,-zae wykopano, Również w czasie wy- 
^łpalisk w Pestum znalezono w śwją 

Cerery monety z pierwszej połowy 
VI wieku.

j Lokale j

2 POKOJE 
z kocha ą do wynaję­
cia. Reymonta 10 ta, 2 

2948

DO WYNA|ĘC1A
2 pokoje, kuchnia i wy 
gody. Wiadomość: So­
snowce, ul. Stara 1, u 
gospodyni. 

POKÓJ 
umeblowany z wygoda 
mj osobne wejście do 
wynajęcia Sucha 24 
m 7.___________ 2949

teBLE stoiows, gabinety, sypiał*  
aie, sztuki pojedyńcze. 
gotowe i na zamówienie

MIESZKANIE
4—6 pokojowe po nu’ 
kuję. Dąbrowa. Oferty 
k orować Kiosk p. Gó­
ralek ego Dąbrowa.

2958

RÓŻNE 
mieszkania, sklepy, ka 
walerki wynajmuje so­
lidnym Buro ,,ORZ“ 
Kilińskiego 1 Sosno 
w ec. 2977

POKÓJ
do wynajęc.a w ładnym 
położeń u zaraz. Sosno 
wiec, ul. Piłsudskiego 
64.______ 2979

1 Nowopogońska 65,

POKÓJ 
z kuchnią do wynaję­
cia. środula, ul. Końcu 
njcldej 15._________2961

POKÓJ
próżny odnowiony, o- 
sobne wejście, parter. 
3 Maja odnajmę naty­
chmiast organizacji za 
wodowej. społecznej— 
atoszenia od 8 — 15 

. 61279, od 15 — 18 
tel. 62780. 2962

TELEFON NR. 630-56
i Fiłia na ui. ftcracjdego 1 n e pogadam.

4 POKOJE
z kuchnią i 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami, 
ciepła, z;mna woda. — 
Sosnowiec, Chmielna 5 

2968

STALOWE DRZWI GAZOSZCZELNE (lekk a, ciężk e) — STALOWE OKIENNICE GA­
ZOSZCZELNE (jedno i dwuskrzydłowe) — PRZENOŚNE SCHRONY STALOWY dto. staż- 
by OPL, polecone do powszechnego stosow.-inia przez Inspektora Obrony Powietrznej Pań 
stwa i zatwierdaone przez Ministerstwo Śpiew Wewnętrznych

buduje masowo i drstarczs krótkoterminowo

W. FITZNER, Sp. z o. o.
Faoryka Kotłów i Spawania Wodno-gazowa

Prospekty • oferty przesyAją aa smarne Bura własne i zastępstwa: WARSZAWA: Al. 
Ujazdowskie 36. tel. 9.4574, ŁÓDŹ: Andrzeja 7, tel. 120-43, BOZNiAN: Marcina 64, tei. 58-61 
LWÓW: Romanowicza J, tel. 202-05, RZESZÓW. Zygmunt-w-ska 15, tel. 353, RADOM: 
Mickiewicza 10, tel. 2714, LUBLIN: inż, Kurcewski, Wyszyńskiego 12, td. 14-40, GDY­
NIA, SOSNOWIEC: Michael i Ska, P-łsudskiego 46, tM. 5-32, WILNIO: „Ceramika" Zs- 
walna 26, tel. 16-35, BYDGOSZOZ: Inż. S oda, Mickiewicza 5. tel. 19-30. 2964

WILLA
wśród lasów, piękna 
górska okolica poleca 
pokoje z utrzymaniom 
od 850. — Zgłoszenia 
Stankewicz, poczta 
Hucisko, kolo Żywca.

2675

LETNIKÓW 
przyjmę, dobre utczy*  
manę, łańenka., swobo 
da, blisko kolei — 3 
zAte. Zborowska dwór 
PogWaduw, Żabno- kolo 
Tarnowa -r9®

PRZEŚLICZNY 
majątek, Wileńszcryz. 
na, około 350 ha, orna 
pszenna, łąk;, las szosa 
pałac, park, stawy, .Zi­

entarze, zbiory sprze 
dam, zamienię. Oferty 
Wilno, PAT pod „Do­
płata gotówką 150".

INŻYNIERA
lub miernczego Polaka, 
poszukuje biuro scala-' 
niowe — Jabłonka, po 
■siat Now Targ. Po­
dać warunk . 2095

3 POKOJE 
kuchnia, przedpokój, du 
to, t w-ygodamj do wy­
najęcia od 1 sierpnja. 
Stary Sosnowiec, Kr A 
lewaka 3. 2971

g Uzdrowiska g

RABKA
Pensjonat „Margribon 
ka" otwarty cały rok, 
pełny komfort. Piechot 
ka. telefon 170. 2104

LANCKORONA 
willa M;ła, poleca po­
koje z utrzymaniem — 
ceny przystępne. Zgło­
szenia Zarząd pens.

IK

Pensjonait
„SZUBERTÓWKA" 

plleca pokoje z cało, 
dz ennym utrzymaciiem 
Stacja kolejowa tarki. 

2503

RABKA
Pensjonat „Lwowia.1- 
ka", zdrowa kuchta— 
wygodne. — Zajechać 
wprost. Telefon 880 

2403

35)
Zauważytwszy wchodzącą do knajpy 

Julettę z trudem ukrył głębokie zado­
wolenie, zachował się jednak z re®ea-wą: 
Podsaedl tyilko do kontuaru i skłonił się 
iej z głębok m szacunkiem. Wprawnym 
^em kobieciarza stwienłzł, że Julietta 

się, lacz była rada ze spoć- 
r^aia. ■ * ■ ■

— Cóż słychać? — swróhii eię do pa- 
Henryka.

— Wszystko w porządku — odpowie- 
tamten.

— A jakże nteresa?
Na raizie, jak dziś, jesaoze ujdzie.

^2 cię aie skarżę. Przynajmniiej mam
^tchę spokoju.

I pan Henryk przeciągnął ręką po
jak czJlowie1’’ uginający se pod'

brzemien em kłopotów.
— No, a cóż u pana — spytaj z ko­

lei. — Jakoś ®ię biedę pcha, co?
— A jakże, jak eię da. Mam -iziś 

wolne, więc sobie powiedziałem, że mu- 
s^ę wpaść na godzinkę do knajpy, pan 
Janiny. Tak tu miło, tak Się tu dobrze 
czuję, jak w domu...

— świetną mófił pan myśl.
— Wie pan, musimy wypić razem ja­

ką bui.lczytną, straganie nie lubię pć 
sam...

— Janko! — zawołał pan Henryk — 
idź no przynieś nam butedkę szampana! 
Tytko tego najlepszego, wiew! Przej­
dziemy sofcie do saloniku, jeśliby kto 
przyszedł, to nas w ogóle nie ma.

Przez cały czas tej rozmowy Juiietta 
mleżała: nie bandtzo wdziała -'-^kia

NA SIERPIEŃ 
przyjmuje łemków — 
Średnia Wieś Dwór — 
Lesko. Rzeka, las, gó­
ry. 2100

ŁOMNICA - ZDRÓJ 
Pensjonat .Łcmr.iczan 
ka" obok łazienek mne 
ralnych i borowino­
wych. Pokoje z utrzy­
maniem, ceny zmżo.ie. 
Kuchnia smaczna, ubfi 
ta. Zarząd. 2102

INŻYNIERA 
liśoka na st-,.-.-wieko 
\Aniczegv Kierownika 

wóch rew-rów poszu­
kuje majątek leśny w 
środku * ej Me opei »e 
Praktyką wymagana.— 
Podania wraz z odpis i 
mi świadectw , pods- 
nem warunków up-sa 
zenia należy zgłoś-ad- 
do Administracji Dóbr 
Nisko, — Podania me’ 
u «-3głędnion? poz os ta - 
ną bez odpowiedzi. Po 
sada do natychmiast" 
wego objęc a 2092

RESTAURACJA 
Hotel „Bristol" Zaw er 
cie — potrzebna jest 
rutynowana kucharka 
■ kelnerka. 2970

Zakład 
pieczątkarski 
Łucjan >iyblinski 

Sosnowiec cl*  3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 
wykonuje — pieczątki 
szyldy e-mliowane itp

B. FELCZER 
upitala skórne - wene­
rycznego św Łazarzł 
w Warszawie Hubert 
Rudziński — przyjmuje 
poniedziałki. środy, 
piątki od godz. 18—20 
Dąbrowa Górn., ul Ko­
ściuszki 2. 128

FRYZJERKI 
fryzjera perwazorręd- 
nych sił poszukuje za­
raz Potrowicz, Żywiec 

2089

Lecznica
Przychponia . . Pomoc 
chorób skórnych i we­
nerycznych. Sosnowiec 
3 Maja 31. 2324

ONDULACJĘ 
trwałą wykonują soijd- 
me. Pytlik, Pogoń, ui. 
Sucha 24 2091

KRYCIE DACHÓW 
roboty blacharsk e ,• 
smołowanie wykonuje 
eiiidnie i tanio. Zakład 
Blacharsko Dekscsk: 
B. Pełka, Sosnowiec, 
Limanowsk.ego 26 Tei 
61.756. 2310

ODDAM
filię, rsęśnjczo mąsa;- 
rką do samodzielnego 
prowadzenia.' Zator Fr 
Pabś. 2094

SUMIENNIE 
fachowo j- tanio, pro we 
dżę ksiąfckow^ć, admi 
njstrację domów >tp. 

•Łrskawe zgłoszenia do 
Adm.nistracjd Kur.era 
Zachzdh ego dla

W KAŻDYM POLSKIM DOMU

LETNISKO 
Wdzydze (Kaszuby), 
ogromne jezioro, park 
'asy, dobra kuchna.— 
Cena 4—5 zł. Fethków 
na, Wdzydze, p. Olpućh 
Pęmom. 2108

SZOFER . ŚLUSARZ 
dwuletnia praktyka w 
warsztatach samocho­

dowych poszukuje pra 
cy stałej lub doryw­
czej Wiadomość w A« 
mfnistracji. 2951

POTRZEBNY 
dozorca samotny. S ■ 
snowiec, Ciasna 12. O- 
palsk'. 2980

OPERATORA 
retuszera, sły pierw­
szorzędnej, chraeśc Ja­
nina. poszukuje od za 
raz Fot. Rylski, Kielce 

2097

PP. WŁAŚCICIELE 
NIERUCHOMOŚCI 

Przyjmę adm ais trzej <■ 
domów i załatwiam 
wsżellk.e i jpirawy "zwją 
zhne z administracją. 
Zgłoszenia pod ^Admi 
nastratęr" do Adanin 
stracji. ggft

OKAZYJNA 
tania dz erżawa laka 
rzow na Sanator/im 
— willa, park — arze 
wa owocowe. Kolej, ką 
piel, śniatyń. — Wia­
domość: J —-ka. Kra 
^•w, B- y Żarze-
cze. 2912

| właściwie zająć stanowisko. Lerond mó 
wiąc zwracał się wyraźnie do nie;, lecz 
właściwie okazja do jakiejś odpowiedz’ 
nie nadarzała się wcale. Kiedy pan Hen­
ryk wspomniał o przeniesieniu się do sa 
loniku, zmieszała się: nie wjedzała, czy 
zaproszenie dotyczy i jej także, L&rond 
domyślił się przyczyny jej zakłopota­
nia j pow edzjał wprost:

— Panj naturalnie razem z nami.
— Ależ...
— Nie róbże kawałów. JuHetto — 

wtrącił pan Henryk. •— Kieliszka dobre 
go wina <n;e wypada odmówić.

I- pobiegł do kuchni, by zaprosić , tąk- 
że na Jibację siwą żonę, która tymcza 
sem zeszła do piwnicy po srampana. 
Chciał by i ona także skorzystała z do­
brej okazji.

W małym pokoiku, zastaw onym czer 
wonymi fotelikami, marmurowymi sto­
likami i pianinem, z kwa ego pand Jan na 
była ogromnie dumna, potoczyła się 
przyjaciels'ra pogawędka. Przy dobrym 
winku bawiono s ę wyśmienicie. Lsacńd 
sypał dowcipami, wysilał się, by okazać 
się eleganckim i kułburalnyn*,  pan Hen­
ryk był godny jak zwykle, pamj Janina 
zaś nośkosaza i rozbrajająca. Natomiast'

KRZYŻACY
nieśmiertelne dzieło

HENRYKA SIENKIEWICZA 

za zł 3.— (trzy) 
Każdy setny nabywca .Krzyżaków' otrzyma 
bezpatne (kwartalną, półroczną, rbczną) pre­
numeratę; naszego psma lub według swego 
wyboru wydawnictwa Zakładu Narodowego 
m- Ossolińskich za zl lO.—i (dziesięć) z ka­
talogu dołączonego do każdego egzemplarza

Ważne do 23 września 1939 r. 
(Wypemić i wyciąć)

Proszę o nadesłanie —*----- agz. .Krzyżaków"

Sienkiew.cza po zt.— tj. razem z9 
Kw^tę przekazuję czekom PKO Nr 141399

Imię i nazwisko -

Dokładny adres ,

jeśli chodzi o Juliettę to Lerond napróż 
no się trudził, by jej czymkolwiek za- 
iUiipOBOwać: nie słuchał*  wcale. Wystar 
czyło jej tylko, że mogła nań patrzyć w 
tmłisrBnnu.-ętażyrtia Zwykła była takso­
wać ludzi. Rozs adłszy się wygodnie na 
kozetce i przytujjwśzy. do niej miękko 
głowę czuła się, świetnie. Z podziwem 
patrzała na ten przepych, na powierz­
chowny blichtr ■ domu o podłej sław e, 
nie dostrzegając wcale jego -nędzy j fał­
szu: nie widziała ani plam na jedwab­
nych portierach, .ani dziur na pokryciu 
mebl , ani wytartego zupełnie dywanu. 
Byłó j«ł tu dobrze wśród tych pozorów 
bogactwa.' ' .

Pźzez cały' c ii' rozmowy wpatrywała 
się w Lejnondk. Jakież -on-mą duże, świe 
że ustal Gęsty wąs podkreśla mocn-o 
rysy twarzy. - iPrzy •-d®ennyni świetle 
włosy wydają, się . jeszcze czarniejsze. 
W uśmiechu pokazuje diwa szetegii pię- 
knych, białych zębów... Pani Janina mó 
wała, że to wielki amator kobiet. To wi­
dać od razu: wart grzechu — to nic 
dziwnego, że dla niego każda może osza 
leć. A przy tym jeszcze podobno jest 
zamożny, dógfc*n9Te  zarabia... *

1 (C. Ł Ł)
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MECHANICZNA FABRYKA lVTT/TnDI A ” DĄBROWA GORN. 
BETONOW WIBROWANYCH „ W IIY 1 VHIM Naratowieaa 41, tel. 68-43 6

8M■i 5

-==fL_______ __

Firma wykonywa takie

WYKONYWA:
AŻUROWE PARKANY, ŻELBE­
TOWE, SŁUPY STALOBETO- 
NOWE DO LATARŃ ELEKTRY­
CZNYCH, SZCZUDŁA ŻELBETO 
WE POD SŁUPY DREWNIANE, 
RURY KANALIZACYJNE, PŁY­
TY CHODNIKOWE WIBROWA­
NE, KRAWĘŻNIKI ULICZNE I 
GAZONÓWKI ORAZ WSZELKIE 
INNE WYROBY BETONOWE.

grobowce i nagrobki.

Z dniem 1. I. 1939 r. wysokość kontyngentów poszczególnych bloków 
przedstawia się jak następuje:

I blok
Miesiąc roku 
kalendarzowego

Mieszkanie składające się a izb
1 2 3 4 5 6 7 8

50 
M 
34
26
23
19
19
19
30 
34

e», MF 'gS*"'®  * łupam Kompletne pokoje, sztuk pojedyńcze. Tapcza-
Bft SE U * ■ ■ ■ ■ w ny, otomany. Kluby, Kanadyjskie fotele, Salo-
IniE Sm I ni'c'- Wykonanie solidne i gwarantowane po-
■ WsE S ’ ■ ■ ■ leca na długoterminowe spłaty
J.f JŁ ” * JU JM J. TOMCZYK

Sosnowiec, Sklep główny Pierackiego 1 
................. -- : . -Teł 62.367 Mieszkanie 68.105 

Firma egzystuje od 1910 roku.
Firmałzosta a odznaczona..Dypiomieni'-iąjMĄja na Wyst. Przem.,.Harafi. i Rzem. w Sosnowcu

DROBNE OGŁOSZENIA
-------------

J Kupno | 
i sprzedaż I

FABRYKI
Farb i Lakierów mogą 
otrzymać wszelkie po­
trzebne ;m chem kalia 
po cenach fabrycznych 
we f rmie E. Dreger 
kS-ka Sosnowiec, ul.

ybna 8, telefon 61457
2276

Na wycieczki 
i letnisko!

oryginalne czapeczk. 
zakop ańskie pięknie 
wyk-nane w dużym 
wyborze poleca sklep 
galaf-tęryjhy Janiny 
Kochshów.cżówny, So­
snowce, Modrzejowaka 
30 Ha-le ,Rozwoju".

228$

CABRIOLET DE LUX
„Skoda Rtpid" po 27 
tys. km, w bardzo d - 
brym stano do sprze- 
danja. Zgłoszenia:' Ka 
towlce, telefon 300.16.

2095

ZAKOPIAŃSKIE 
PANTOFLE 

damak e,. męskie . dzie 
cuine pięknie wykona 
ne poleca sklep galan­
teryjny Janiny Kocha- 
nowtezówny S ano*-  ec 
Modrzejowska 30. Ha­
rc Rozwoju. 2235

LEŻAKI
hamak, kosze, worki 
pościelowe, linoleum, 
ceraty, chodniki, wycie­
raczki, szczotk,, pędz­
le, meble koszykowe, 
łóżka połowę i art. go­
spodarstwa domowego 
poleca:

LucjanStyblifiski
•ÓJSNOWIEC, 3 Maja 
39. tel. 61700 Ceny ni- 
sk e. 21

WAPNO 
budowlane w bryłach, 
I-go gatunku, tłuste o 
dużej wydajności. Wa­
pienniki „Brynica1* So. 
snowiec, 3-go Maja 5, 
telefon 62659.

' POŃCZOCHY 
gazowe niew.docznie 
s-kazowane. Ceny sna- 
czn e zniżone. Sosno­
wiec, Wiejska 28—11.

Wielki wybór pomników
i rzeźb

w najstarszej firmie

H.FOCHTMAN
W ZAGŁĘBIU 
(rok założenia 1906) 

oraz roboty betonowe 
stopnie, posadzki, płyty 

i inne
Dąbrowa Górn., ul. Kr. Jadwigi 46
•bok przystanku tramwajowego. Telefon 63-296

Porcelanę 
szkło, nakrycia nia 
rdzewne i sprzęty ku­
chenne poleca 
IZM BOSKI

PIASEK 
w dowolnej ilości 
sprzedania. Sosnowce, 
Piłsudskiego 31

Sosnowiec, 3 Maj. ;8.

KOTŁA 
parowego p pow eizch 
ni ogrzewalnej 80—100 
kw. z pompą wedną, w 
dobrym stanie, poszu­
kuje się do nabyć a. — 
Zgłoszą*  pod adr;- 
sem: Centralna Adm. 
nistracja Dóbr Polskiej 
Akadem! Umiejętno­
ść, Kraków, ul. Su*  
kowska 17. 2101

KAWIARNIE
5 ub kacji, debry punkt 
bilard, tanio sprzedam 
Wiadomość Adm.

TAPCZANY 
lugjemczne automaty­
cznie otwierane, otoma­
ny nowoczesne, fotele 
klubowe, krzesła, ko­
zetki, materace, oraz 
orzeróbki.

MEBLE: 
sypia U.e, gabinety o- 
raz sztuki pojedyńcze. 
gotowe j na zamówio­
na Ceny konkurencyj­
ne. Dogodne warunki 
spłaty — poleca zakład 
tapicerskj F. Flak, So­
snowiec, Orla 13. tel. 
01269

PRZETARG
SĄD OKRĘGOWY W SOSNOWCU

ogłasza publiczny przetarg ofertowy na 
ROBOTY MALARSKIE I TAPECIARSKIE 

' W GMACHU SADU OKRĘGOWEGO W SOSNOWCU
1. Warunki przetargu oraz ślepe kosztorysy ofertowe można rtrzy 

mać za opłatą zł 2.— w godzinach urzędowych w Sądne Okręgo 
wym w Sosn- wcu — Dział Gospodarczy (Intendent) pokój Nr 8

2. Składane wadum.i ofert określają warunki przetargu
5. Termin otwaraia ofert wymarza się na godzinę 12-tą w dni- 

2 ser-pn a 1939 r. -
4 Zastrzega aię prawo swobodnego wyboru oferenta, zmniejszane 

lub zwiększenie robit i un.eważnienia przetargu.
PREZES SADU OKRĘGOWEGO 

Dr K. KUCHARSKI — wtceprezee

2.—

5
4
4
3
2
2
2
2
3
4
4
5

9
7
6
5
4
4
4
4
5
6
7

17 
U 
12
9
8
5
5
6

11
12 
13 
17

26
20
18 
W
12
10
10
10
16
18
20
26

31
24
22
17
14
12
12
12
19
22
24
31

39
30
27
21
18
U
15
15
24
27
30
39

M
46
41
32
28
23
23
23
V
41
46
60

Ne każdą dalszą 
ponad 8 izb

8
6
6
4
2
2
2
4
4
•

— 8 ._

Przypomaaaony, śe dla gotujących e.ektrycznoóc^ ,w okrasie letnim od 1,6 do 81.9 
zoetaje sneaiony U blok w taryfie blokowej, jedelT całkowite zużycie energi praa- 
kroczy.ęonajmniej wjrikoóś-T

Ilość iab
II blok

1 3 3 4 5 5 7 8

Miesięcznie kWh 3 4 5 7 8 10 12 15

GDYNIA — PŁUCA I SERCE POLSKI
Na zdjęciu widok portu ^drńskego z Kam ennej C

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

PARCELA 
o powierzchni 21 ‘/i z 
46 V« m. kw przy ul. 
Kościuszki w Będzinie 
w pobliżu poczty, tamo 
do sprzedana. Wiado 
mość tal. 71-845 

2772

— ...Ależ moja dr ga — w. tym roku nosi 
się kapelusz tak!...

LAKIERY 
pokost, farby, nitro- 
politurę, pędzle, pasty 
do podłóg, szczotk: j 
mydlą poleca: Fr. Pie. 
tranek, Sosnowiec, ul. 
Prez. Mościckiego 15, 
(vis a vis kościoła), 
tel. 63070.

Maszyny 
do uycja haftują, ceru 
j», gwarantowane, no­
we. najslawniejazyeh 
firm zl 140.— używane 
Sjngera damskie, mę­
skie. specjalne, czółen 
kowe zł 50.— Oderberg 
Sosnowjece, 3 Maja 
lla — 26 w podwórzu. 

1645

PLAC
ul. Reymonta, sprze­
dam. Wiadomość ,.Ani 
da" Mościckiego 15.

KINO „E D E N“
F;lm poświęcony garstce boh terów, któ 
rwy walczył z potęgą caratu o wolność 

Potoki P-t.

ROZA
wg. St. Żeromskiego 

roi gł.: EICHNERÓWNA, ŻELICHOW 
LA SAMBORSKI, STĘPOWSKI, JA­

RACZ, ZNICZ I CYBULSKI

Poci. 1 >. o godz. 17.30 w niedziele o g. 15.30

DZIESIECIOMOR
GOWE 

rolno . ogrodnicze 
makowe gospodarstw® 
ze zbiorami, inwen’*'  
rzem, sprzeda, za®er“ 
za dom, wydzwrża*  
S adkowsks, Sucha Ł 
Żywce,

DO SPRZEDANIA ( 
dom. Sosnowiec, R°% 
ncza 5.

SPRZEDAM 
lub zamienię dobry 
d.oodbiormk 
na dobry patefon 
ljdkowy. Sos 
MirecKeg© 15-5

KINO

ZMtĘSIt
Prestiżowy f.łm polek; p.t.

WYROK ŻYCIA
To — najgłębszy dramat kobiety, który n.e traci aktualność..
w roi. g .: JADZIA ANDRZEJEWSKA, IRENA EICHLERÓWNA, DO 

BIESLAW DAMIĘCKI I m.

U. DANIELLE DARRIEUK I ALBERT PREJEAN 
w kapitalnej komedii p.t.

ZŁOTO NA ULICY
Focz. c godz. 17.80 w niedzielę p g. 15.80

KINO-TEATR 
ilATOIR”

FERNAND GRAV£Y z filmu „Wielki walc*  
w szampańskiej komedii pt 

Expres Paryż — Tulon
IL GEORGE O*BRIEN  w filmie sensacyjnym pt

■■ Poszukiwany bohate£
jo-iuucjv — Łieasacjs: rimuaaaiego nr. ą „

Tel. 61064. Skrytka pocztowa 62. u ,S Wiersz milimetrowy jednoUmowy: na I-ej stronie, względnie prsed tekstem 1 SŁJ w tek-
Administracje: Piłsudskiego 24. TM, 61073 l g śde 60 gr.; sa tekstem 45 gr. Oglpszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. sa wyraz, ogłosM- 

g nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mmi 
; .S w niedzielę i święta 25’/« drożej. Układ tabelaryczny 25V« drożej. Numery dowodowe płatne, 
j Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

uoazaiuy przyjmuje
arf gecka U ~ 1 t od 6 — Z.

Rek-nr>rw5w rśriłckefę nie gwreae. -------------• :--------------- --- ------------•------------- • ------------------• —r------------------ '• - •________ Ził uw.uz.vwy
LĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWĄ, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p.J. Góralski. GRODZIEC, Kkmk p Ładń***C
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, W1 Jaworski. OIKUSZ, Rynek, koekp. Kordaezewstóego. STRZEMIESZYCE,
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKÓW, kiosk SC. Jaworu*^*
PILICA, Rynek, Jaworski.— CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZLMIERZ-PORĄBKA, ul, 11 L.aUpada 14, Stef. Murnajg^

WIKTOR NAGŁ STEFAN aenwlu. - - ^.uujkk^ SAMMUMUkaU^KŚMMttMWeUt AWUWMhMWifct*'


